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B EZPA R TYJN E PO LSK O - K A TO LIC K IE  PISM O  LU D O W E.

J— W  eksped. m iesięcznie TBgr.zodnosze- 
■ rzeupiala* niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a,  
zło ienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
żadać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych rękopisów  R e­
dakcja  nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie ­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyzną!

ni  o  • Z* ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7 
VyiU2»ZUIllC l. U m .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodsi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych Jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow r druk, przepisane  
m iejsce ogłotzenla adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie  praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania  pow odów

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 13 lutego 1934 r. 8 Rok XIII.

Ku czci Wielkiego Orędownika Pokoju 
Chrystusowego

W dwunastą rocznicę koronacji Piusa XI
licką“ . Za obowiązek stawia katolikom  

bronić świętości małżeństwa, popierać 
prasę katolicką, przestrzegać skromno­
ści chrześcijańskiej. W sprawie chrze­

ścijańskiego wychowania młodzieży wy­

daj e Ojciec św. programową i dobitną 
Encyklikę, w której m. in. stwierdza, 

że Kościół musi mieć prawo czuwania  
nad wychowaniem swoich dzieci.

Bystry umysł Piusa XI sięga jesz­

cze dalej, obejmuje mil jony pogan i 
rozwija akcję misyjną do niebywałych 

'dotąd rozmiarów. Popiera dalej usilnie 
| sprawę unji kościołów wschodnich z 
‘ Kościołem katolickim i przygotowuje 

grunt do wielkiego dzieła — pojedna­
nia kościołów chrześcijańskich. Popiera 
też obecny Papież troskliwie rozwój 

nauki i kultury chrześcijańskiej.
Gdy dodamy do tego historycznej 

doniosłości ugodę pomiędzy Kwiryńa- 
łem a W atykanem, przez co dał Papież 

dowód światu, że Mu nie chodzi o po­
siadłości ziemkie, lecz o wolność kienr 
wania Stolicą Apostolską — będziemy 
mieli dopiero słaby obraz olbrzymiej i 

J doniosłej działalności Piusa XI.

Imię papieża Piusa XI, który dnia 

12 lutego br. obchodzi dwunastą roczni­

cę swej koronacji, przejdzie niewątpli­
wie do historji, jako imię jednego z naj­
większych papieży. Jego zasługi dla 

świata powojennego są wprost olbrzy­
mie, a dla Kościoła i chrześcijaństwa  

— opatrznościowe.
Gdy po krwawej wojnie światowej 

wśród narodów rozpętały się wszelkie 
namiętności ludzkie, panować zaczął za­

męt, walki klasowe i partyjne, ruina 
materjalna i moralna, ogólne zniechę­
cenie i niepewność — na Stolicy Apo­

stolskiej zjawia się Pius XI. Rzuca 
pierwszy jasny promień pociechy i u- 
kojenia, wydaj e Encyklikę, w której 
wykazuje, że na wszystkie współczesne 

choroby jedynem lekarstwem jest i,Po­
kój Chystusowy w Królestwie Chrystu- 
sowem". Jako W idomy znak tej prawdy 

ustanawia święto Chrystusa Króla.
Aby prędzej zatryumfowała idea 

pokoju i braterstwa Chrystusowego na 
świecie, aby na zgliszczach i ruinach 
wojny powstało nowe życie, organizuje 

Pius XI ogólno-światową „Akcję Kato-

Żyw iołow e
Gerace Marina (Kalabrja). Po kilku  

dniach gwałtownego deszczu huragan 
zniszczył okolice miasta, powodując 

wielkie szkody oraz ofiary w ludziach. 
W m. Gerace około 100 domostw pozo­

stało bez dachów. Siła huraganu była 
tak wielka, że zerwane dachy zostały 

rzucone o kilka kilometrów poza mia­

stem. Kilka tysięcy drzew oliwnych po­
wyrywanych z korzeniami leży w oko­
licznych gajach. W Sidemo Superiore 

huragan zburzył dwa domostwa. Jest 

2 zabitych i 10 rannych. W Giosa opa­
trzono 40 rannych. Pod koniec huraga­

nu padał grad wielkości gołębich jaj : 
który zniszczył ogrody warzywne na po-

Potwór nie matka
U KÓŁ POCIĄGU ZAW IĄZAŁA NIEW INNE DZIECKO.

RADOMSKO. Mieszkańcy wsi Te- 
klina, przyglądający się pociągowi oso­
bowemu, który zdąża z W arszawy do 
Radomska, zauważyli u kół tego pocią­
gu jakieś podejrzane zawiniątko. Zain­
teresowani tym faktem, zawiadomili 
kierownika stacji kolejowej, który po­
lecił zbadać sprawę. Jak się okazało w 

katastrofy  
brzeżu. Niektóre z kul gradowych wa­
żyły przeszło 300 gr. Szkody sięgają 
kilku mil jonów lirów.

Rzym. Z miejsc nawiedzonych ka­
tastrofą lawin w Marche nadchodą tra­
giczne szczegóły. Niepogoda utrudnia 
akcję ratowniczą a zwały śniegu nagro­
madzone w górach, grożą nowemi lawi­
nami. Dotychczas lawiny zasypały 8 
domostw, grzebiąc 20 ofiar. 40 osób jest 
rannych. Śnieg pada w dalszym ciągu, 
utrudniając posuwanie się oddziałów  
piechoty wysłanych do miejsc nawiedzo­
nych katastrofą i zagrożonych ponow­
nie.

—o—

zawiniątku znajdowało się nieżywe 
dziecko, które zbrodnicza matka zawią­
zała do kół w W arszawie. Oczywiście 
dziecko w drodze zostało zabite.

Policja wszczęła natychmiastowe do­
chodzenia w kierunku wykrycia zbrod­
niczej matki.

—:ooo: —

Nowy rząd Francji

B. prezydent Republiki Gaston Doumergue 

obecny premier Francji.

PARYŻ. W dniu 9 bm. nastąpiło o- 
stateczne ukonstytuowanie rządu, któ­
rego skład jest następujący:

Prezes rady ministrów — Domer- 
gue, ministrowie bez teki — Herriot, 
Tardieu, sprawy zagraniczne — Bart- 
hou, sprawy wewnętrzne — Sarraut, 
wojna — marszałek Petain, marynarka  
wojenna —  Pietri, marynarka handlowa 
— Bertrand, sprawiedliwość — Che­
ron, lotnictwo — Germain Martin, oś­
wiata — Berthod, handel — Lamoreux, 
kolonje —  Laval, rolnictwo — Queuille, 
roboty publiczne — Flandin, zdrowie 
publiczne i wychowanie fizyczne — Ma­
rin, pensje — Rivollet, praca — Mar- 
quet, poczta — Mallarme.

—o—

Po zmianie rządu francuskiego
W dniu 10 bm. Sejm Rzeczypospolitej obchodził 45-tą rocznicę swego istnienia. — Zdjęcie 

nasze przedstawia historyczny moment otwarcia przez Marszałka Piłsudskiego w dniu 10 

lutego 1919 r. pierwszego Sejmu Rzplitej.

Omawiając utworzenie nowego gabi­
netu publicysta Kerriles pisze w sobot­
nim wydaniu „Echo de Paris":

„Gabinet Domerguea został utwo­
rzony na szerokiej podstawie unji naro­
dowej.

Ażeby zrozumieć znaczenie uzyska­
nego rezultatu, trzeba powrócić myślą 
do sytuacji wtorkowej i zapamiętać so­
bie, że zamiast tego rządu pojednania 
kraj omal nie wpadł pod jarzmo krwa­
wej dyktatury lewicy. Gdyby Daladier 
ustąpił pod presją wywieraną przez 
Frota, Paul-Boncoura, Cofa, La Cham- 
bre i innych byłoby to się stało faktem.

Była to wojna domowa. Była to re­
wolucja.

Rząd Domerguea oddala od nas to 
okropne widmo. Jest to, nie wątpimy  
o tern, ostatni eksperyment legalności 
parlamentarnej. Uda się on, jeśli lu­
dzie dobrej woli, którzy zgrupowali się 
będą umieli zrealizować to, czego do­
maga się obecna poważna chwila, jeśli 
potrafią wznieść się na poziom burzli­
wych i z nieodpartą siłą narzucających 
się uczuć, które wstrząsają sercami 
Francuzów.

POW RÓT MARSZAŁKA DO  
W ARSZAW Y.

Warszawa. W dniu 10 bm. powrócił 
z W ilna P. Marszałek Józef Piłsudski.

AMNESTJA.

Tokio. Ogłoszona została ogólna am- 
nest  ja z okazji narodzin następcy tronu, 
którzy przyszedł na świat w grudniu  
ub. r. Z amnestji skorzystało około 35 
tysięcy więźniów na ogólną liczbę 56 

tysięcy. Kary więzienia będą zmniejszo­
ne o 4-tą część, kary śmierci będą za­
mienione na dożywotnie więzienie. Po- 
zatem 25 tysięcy obywateli przywróco­
ne będą prawa obywatelskie.

BIAŁA ŚMIERĆ.

Nowy York. Na całem wybrzeżu  
Atlantyku panują dotkliwe zimna. Ter­
mometr spadł do 26 st. poniżej zera. 
W edług dotychczasowych wiadomości, 
40 osób zamarzło na śmierć.
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(R efera t w y g ło szo n y p rzez p . p ro f. KJIHGFEDCBAW e s o ło w ­

s k ie g o w  d n iu 4 b m . n a A k ad em ji S zk o ln ic tw a  

P o lsk ieg o Z ag ran icą.)

Jak ce lo w em i cą w y siłk i, p o d ję te d la za ­

ch o w an ia sk u p ień p o lsk ich zag ran icą d la n aro ­

d u —  w y sta rczy w sk azać ch o ćb y n a p o m o c, 

jak iej u d z ie liła P o lo n ja am ery k ań sk a P o lsce, 

g d y ta w y k reśla ła o rężem  sw o je g ran ice , lu b  

za jm o w ała te ren y , p rzy zn an e je j trak tatem  

W ersalsk im . G d y P ań stw o p o lsk ie b ezp o śred ­

n io p o w o jn ie zn iszczo n e i w y czerp an e k ład ło  

p ierw sze  ceg ie łk i p o d  o d b u do w ę ży c ia g o sp o d ar­

czeg o —  zn o w u P o lacy z za o cean u p o śp ieszy li 

k rajo w i z p o m o cą w  fo rm ie p o ży czk i d o laro w ej. 

S k u p ien ia p o lsk ie zag ran icą m o g ą s tać s ię n ie ­

jak o  ek sp o zy tu rą P o lsk i w  d an ym  k ra ju , a zn a ­

jąc m iejsco w e s tosu n k i m o g ą sk u teczn ie szerzy ć  

p ro p ag an d ę n a rzecz P o lsk i i p rzy czy n iać s ię  

d o n aw iązy w an ia , u trzy m y w an ia i ro zszerzan ia  

s to su n k ó w g o sp o d arczo -h an d lo w y ch i k u ltu ra l­

n y ch .

Jak że d o p o m ó c te j ro zp acz liw ej w alce o  

n aro d o w o ść, jak zap ew n ić m o żn o ść u trzy m a ­

n ia s ię p o lsk iej m o w y i ro zw o ju p o lsk ie j k u l­

tu ry ? D la o d p o w ied z i n a to p y tan ie trzeb a so ­

b ie zd ać sp raw ę, g d z ie tk w i n a jg ro źn ie jsze  

n iebezp ieczeń stw o w y n aro d o w ien ia? Is tn ie je  

o n o p rzed ew szy stk iem  w  s to su n k u d o n a jm ło d ­

szeg o p o k o len ia , k tóre n ap rzó d p rzy zab aw ie  

w śró d sw y ch ró w ieśn ik ó w in n ej n aro d o w o ści, 

a p o tem w o b ce j szk o le trac i sw ą m o w ę o j­

czy stą i zw iązek z p o lsk ą k u ltu rą . D la teg o też , 

p rzy p isu jąc w iek ie zn aczen ie tak że in n y m  

śro d k om o d d z ia ły w an ia, n a jb aczn iejszą u w ag ę  

n a leży p o św ięcić p o lsk iem u szk o ln ic tw u zag ra ­

n icą , to je s t o ch ro n k o m , szk o ło m  p o w szech n y m  

i śred n im . Z ad an ia ty ch p o lsk ich in s ty tu cy j 

n au cza jący ch zag ran icą, p o lega ją n a tem , ab y  

u trzy m ać d z iec i p o lsk ieg o p o ch od zen ia p rzy  

p o lsk im języ ku , o b y cza jach i k u ltu rze b ez  

w zg lęd u n a to , czy są o b y w ate lam i p o l;k im i, 

czy też o b y w ate lam i p aństw , w k tó ry ch zam ie ­

szk u ją .
Jak ie w aru n k i m a sp e łn iać szk o ła , ab y o - 

s iąg n ę ła te ce le , to je s t u trzy m ała d z iec i p o l­

sk ieg o p o ch o d zen ia b ez w zg lęd u n a ich o b y ­

w ate ls tw o p rzy p o lsk im języ k u , o b y cza jach i 

k u ltu rze?

T rzy są tak ie w aru n k i —  języ k n au czan ia  

p o lsk i (a n ie ty lk o języ k p o lsk i jak o jed en z  

p rzed m io tó w ), n au czy c iele P o lacy i jak n a j-  

.w ięk sza w m iarę m o żno śc i n ieza leżn o ść o d  

w p ły w ó w o b cy ch . T e trzy w aru n k i ty lk o w  

n iek tó ry ch w y p ad k ach sp e łn ia szk o ła u trzy ­

m y w an a p rzez rząd o b ceg o p ań stw a —  są o n e  

zach o w y w an e n p . w C zech o sło w acji, g d z ie  

szk o ły p u b liczn e n a Ś ląsk u C ieszy ń sk im m ają  

języ k n au czan ia p o lsk i, p row adzo ne są p rzez  

n au czy c ie li P o lak ó w i p o d leg a ją in sp ek to ro m  

n aro d o w o śc i p o lsk ie j.

P rzew ażn ie n a tom iast szk o ły p u b liczn e s ta ­

ją s ię o g n isk iem ak c ji w y n arad aw ia jące j, czy  

to p rzez o b cy języ k n auczan ia , czy to p rzez  

n au czy c ie li n iebęd ących P o lak am i, czy p rzez  

n iep o lsk i n ad zó r szk o ln y , czy też p rzez w szy ­

s tk ie trzy czy n n ik i razem .

D la teg o też n a jw ażn iejszem zad an iem  p rzy  

o b ro n ie p o lsko śc i zag ran icą je s t zak ład an ie  

p o lsk ich szk ó ł p ry w atn ych tam , g d z ie n iem a  

g w aran c ji, że in n e szk o ły n ie b ęd ę o d d z ia ły ­

w ać w y n arad aw ia jące . Jest to p o w tó rzen ie te ­

g o sam eg o s tan u rzeczy , k tó ry is tn iał p rzed 2 5  

la ty w b . zab o rze ro sy jsk im . —  D alek o idące  

an a lo g ja m ięd zy d z is ie jszem szk o ln ic tw em  

p o lsk iem zag ran icą , a szk o ln ic tw em  w P o lsce  

w  la tach n iew o li, A n alo g ja ta zn alaz ła w y raz  

w p o łączen iu o b ch o d u d w u d ziesto p ięc io lecia  

w alk i o szk o łę p o lsk ą ze sp raw ą szk o ln ic tw a  

p o lsk ieg o zag ran icą . B y li u czestn icy w alk i o  

szk o łę p o lsk ą w  la tach n iew o li p o w o ła li d o ży ­

c ia fu n d ację p o d n azw ą „ F u n d u s z S z k o ln ic tw a  

P o ls k ie g o Z a g r a n ic ą " i p o stan o w ili u rząd zać  

ro k ro czn ie zb ió rk ę n a ce le fu nd u szu . Z b  ó rk a  

m a b y ć p rzep ro w ad zo n a w ro czn icę s tre jk u  

szk o ln eg o 1 9 0 5 ro k u , t. zn . w  m iesiącu s ty czn iu  

—  lu ty m  k ażd eg o ro k u .
Z o b aczy m y te raz , jak p rzed staw ia s ię s tan  

szko ln ictw a p o lsk ieg o n a o b czy źn ie w p o szcze­

g ó ln y ch k ra jach ,
K A N A D A , W  K anad zie ty lk o o k o ło 1 0 0 0  

d z iec i u czy s ię b ąd ź p o p o lsk u z o jczy sty m  ję ­

zy k iem n au czan ia w e w sch o d n ie j częśc i, b ądź  

języ k a p o lsk ieg o n a k u rsach w ieczo ro w y ch w  

zach o d n ie j części K anad y ,

N IE M C Y : N ajw ięk sze sk u p ien ie p o lsk ie w  

E u ro p ie zn a jd u je s ię n a te ren ie N iem iec , g dz ie  

zam ieszk u je o k o ło 1 ,2 m ilj. P o lak ó w , z czeg o  

1 m alj. n a Ś ląsk u O p o lsk im , P o g ran iczu , P o m o ­

rzu p ru sk iem  i P ru sach W sch od n ich , jak o lu d ­

n o ść au to ch to n iczn a, a resz ta w  W estfalji i N a-

d ren ji o raz w śro d k o w y ch N iem czech , jako  

w y ch o d ź tw o . D o ro k u 1 9 2 8 lu d n o ść p o lsk a z  

w y jątk iem Ś ląsk a O p o lsk ieg o n ie m iała p raw a  

p o siad an ia szk ó ł z p o lsk im  języ k iem n au czan ia  

i d o p ie ro o d tego czasu , k ied y w y d an a zo sta ­

ła p rzez rząd p rusk i ,,O rd y n acja szk o ln a d la  

m n iejszośc i p o lsk ie j'* , m o żn a b y ło ro zp o cząć  

zak ład an ie p o lsk ich szk ó ł p ry w atn y ch .

P o za tem o rag n izo w an o o ch ro n k i p o lsk ie  

o raz k u rsy języ k a p o lsk ieg o d la m ło d z ieży u -  

częszcza jące j d o szk ó ł n iem ieck ich .

W  p ie rw sze j p o ło w ie ro k u 1 9 3 3 s tan szk o l­

n ic tw a p o lsk ieg o w N iem czech o b e jm o w ał ra ­

zem  2 4 3 zak ład ó w  (w  tem  1 g im n az ju m  p ry w at­

n e w B y to m iu ) i 7 .2 1 8 u czn ió w .

Jeżeli u w zg lęd n im y ty lk o d z ieci w w iek u  

szk o ln y m  i p rzy j  m iern y ich m in im aln ą liczb ę  

1 3 0 .0 0 0 to p ro cen t d z iec i p o lsk ich k o rzy stają ­

cy ch z n au czam a p o lsk ieg o w y n o si ty lk o 5 ,1 7 . 

9 4 ,8 3 p ro c, d z iec i n ie ty lk o u częszcza d o .-zk ó ł 

n iem ieck ich , lecz n aw et n ie u czy s ię języ k a  

p o lsk ieg o . W  o stan ich m iesiącach fa la szo w in i­

zm u n iem ieck ieg o zm n ie jsza i tę n iew ie lk ą  

ilo ść d z ieci u częszcza jący ch d o szk ó ł p o lsk ich .

C Z E C H O S Ł O W A C JA . T eren C zech o sło ­

w acji p rzed staw ia s ię d o ść k o rzy stn ie w p o ­

ró w n an iu z in n em i. Is tn ieje tam  p o lsk ie szk o l­

n ic tw o p u b liczn e p o siad ające n auczy c ie li P o la ­

k ó w , W  ro k u 1 9 3 3 b y ło o g ó łem  1 7 3 zak ład ó w  

(2 śred n ie), w  szk o łach p o w szech n y ch i w y d zia ­

ło w y ch k sz ta łciło s ię 1 2 ,6 5 5 d z ieci.

T eren R u m u n ji p rzez k ilka la t (1 9 2 2— 2 8 ) 

p rzed staw ia ł s ię ź le . D o p iero w  o sta tn ich p aru  

la tach ro zp o czę ła s ię n a n o w o ak c ja zak ład a- | 

n ia p ry w atn y ch szk ó ł i o ch ro n ek , k tó ry ch ilo ść  

w y n o si 2 1 (śred n ich 1 ) z 1 3 0 3 d z iećm i.)

(D o k o ń czen ie n astąp i).

Z k o ła B B W R . w  H asn erze
W y k ła d o n o w y m u s tr o ju R z e c z y p o s p o lite j  
P o ls k ie j. —  P o ls k o -n ie m ie c k i p a k t o n ie a g r e s ji . 
—  S e k c ja p o p ie r a n ia Z w ią z k u S tr z e le c k ie g o i 
Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w O K . V III.  
Im ie n in y M a r s z a lka P iłs u d s k ie g o . B u d o w a  
d r o g i K o ła t— H a m e r . — L a s y p a ń s tw o w e .

W  u b ieg łą n ied z ie lę , p o d p rzew o d n ictw em  
p rezesa p . S tan is ław a Jasiń sk ieg o z K o ła tu , 
o d b y ło s ię w K am erze zeb ran ie B ezp arty jn eg o  
B lo k u W sp ó łp racy z R ząd em , k tó ry w K o le  
h am ersk im g rup u je o p ró cz H am eru trzy in n e  
g m in y , a m ian o w ic ie K u jaw ę, Jó zef  a t i K o ła t. 
W o b ec liczn ie zeb ran y ch cz łon k ó w i sy m p aty ­
k ó w , p . S tan is ław Jasiń sk i n a w stęp ie o b rad  
w y gło sił d łu ższe .p rzem ó w ien ie n a tem at św ie­
żo u ch w alo ne j p rzez S ejm n o w ej K o n sty tu cji 
i p ak tu o n ieag resji P o lsk i z N iem cam i

K o n sty tu c ja ta łącząca w ład ze z zasad am i 
d em o k racji s tan ie s ię w ie lk ą d źw ig n ią p o tęg i 
P ań stw a P o lsk ieg o . W tło czen i m ięd zy R o sję  
S o w ieck ą a N iem cy h itlero w sk ie , a w ięc p o ­
m ięd zy d w a k raje że lazn y ch d y k ta tu r, n ie m o ­
żem y so b ie p o zw o lić n a rząd y s łab e, zależn e  
o d k ap ry só w i p rzy p ad k ó w . P o szan ow anie d u ­
ch a d z ie jó w  p o lsk ich i w iara w  is to tn y trw ały  
p o stęp cz ło w ieczeń stw a k aza ły jed n ak tw ó r­
co m n o w ej K o n sty tu c ji o d rzu cić m y śl o d y k ta ­
tu rze. N o w y u stró j zry w a z p arlam en ta ry zm em , 
a le p o zo sta je w iern y d em o k rac ji, ty lk o d em o ­
k rac ji zo rg an izo w an e j a n ie an arch is ty czn e j.  
U ch w alen ie p rzez S ejm  n o w ej K o n sty tu c ji to  
d a lszy p o tężn y e tap n a d ro d ze d o k o n so lid acji 
P ań tw a P o lsk ieg o , k tóre z k ażd y m  d n iem  s ta ­
je s ię czy n n ik iem  co raz b ard ziej w ażkim  w  ży ­
c iu E u ro p y . „P ań stw o P o lsk ie —  g ło si p ie rw ­
szy p arag ra f n o w ej K o n sty tu c ji" —  je s t w sp ó l- 
n em d o b rem w szy stk ich jeg o o b y w ate li , a w  
im ię d o b ra w sp ó ln eg o i w im ię p o m y śln o śc i 
n aszeg o k raju i n aro d u — n a zak o ń czen ie  
p rzem ó w ien ia teg o — w zn iesio n o trzy k ro tn y  
o k rzy k n a cześć P an a P rezyd en ta R zeczy p o ­
sp o lite j M arszałk a P iłsud sk ieg o i tw ó rcó w  
K o n sty tu c ji.

Z ap o znaw szy n astęp n ie s łu ch aczy z p o l­
sk o -n iem ieck ą u m ow ą o n ieag resji i je j lo g icz ­
n ą lin ję ro zw o ju p o lity k i p o lsk ie j, a w szcze ­
g ó ln o śc i ze zn aczen iem  p rze ło m o w em , jak ie u -  
k ład ten w n o si n a te ren p o lity k i m ięd zy n aro­
d o w ej, s tan o w iąc cen n ą i tak u p rag n io n ą g w a­
ran c ję p o k o ju , p . Jasiń sk i zw ró cił u w ag ę, że  
n a jw ięk szy m  g w aran tem p o k o ju E u ro p y s ta ła  
s ię p o lity k a zagran iczn a M arsza łk a P iłsu d sk ie­
g o , k tó ra  zw ró c iła też jak  żad n a in n a p o w szech ­
n ą u w ag ę n a n iego , a p ro feso ro w ie W y d zia łu  
p raw a U n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk ieg o , m ając to  
n a u w ad ze , zg ło sili św ieżo k an d y d a tu rę M arsz- 
P iłsud sk ieg o d o n ag ro d y p o k o jo w ej N o b la. —  
W n io sek o p rzy zn an ie te j n ag ro d y M arsza łk o w i 
P iłsu d sk iem u jes t w łaśn ie u m o ty w o w an y tem i 
o sta tn iem i p o su n ięc iam i jeg o w  d z ied zin ie p o l­
sk ie j p o lity k i zag ran iczn e j, k tó re i k ie ro w n ictw o  
sp o czy w a w  ręk ach M arszałk a P iłsu d sk ieg o . Je ­
g o to p o lity k a d o p ro w ad z iła d o zaw arcia ty ch  
d o n io sły ch u m ó w  m ięd zyn aro d o w y ch , jak p ak ty  
o n ieag resji n a jp ierw z R o sją a n astęp n ie z  
N iem cam i.

W y słu ch aw szy z u w ag ą i w ie lk iem  sk u p ie ­
n iem ca łe j te j h is to ry czn ej i tak d o n io słe j 
sp raw y , zeb ran i p rzy stąp ili d o sw y ch o b rad , 
zn ajd u jący ch s ię n a p o rząd k u d z ien n y m , jak  
sp raw y , w y d atn ie jszeg o p o p ie ran ia p rzy sp o so ­
b ien ia w o jsk o w eg o , o b ch od u im ien in M arsza ł­
k a P iłsu d sk ieg o i k o n ieczn o ści b u d o w y d rog i 
o d K o ła tu , p o p rzez H am er, o d d ro g i la só w  
p ań stw o w y ch , w io d ący ch d o W ąb rzeźn a , G o lu - 
b ia , B rod n icy , o raz s tacy j k o lej  o w ych : W ro c-  
k i i T o k ary .

Okropne skutki trąby powietrznej
W ich u ra , jak a sza lała w  u h , czw ar­

tek n ad n aszy m p o w ia tem  w y rząd z iła  

w p r o s t n ie o b lic z a ln e s z k o d y .

W ich er p o zry w ał p rzew o d y te le fo ­
n iczn e i e lek try czn e , w  w ie lu d o m ach  
p o zry w ał d achy , ro zn ió sł fo rm aln ie n ie ­

k tó re s to g i lże j u ło żo n e ,
N a jw ię c e j w s k u te k  w ic h u ry  u c ie r p ia ł 

o s a d n ik  p . S ta n is la w  V e tte r  z W a ly c z y -  

k a . —
P ew n ej ch w ili p o d czas b u rzy , tr ą b a  

p o w ie tr z n a  d o s ta ła  s ię p r z e z k o m in d o  
w n ę trz a d o m u , r o z w a liła p ie c , z n io s ła  
d a c h d o m u m ie s z k a ln e g o , z n io s ła fo r ­

m a ln ie s to d o łę i p o r o zr z u c a ła z b o że z e  

s p ic h r z a .
N ad m ien ić n a leży , że b y ły to b u ­

I

„Glos Wąbrzeski" pomógł do schwytania 
oszusta

O S Z U S T  S K O W R O Ń S K I D O S T A Ł S IĘ  W  R Ę C E  P O L IC J I D Z IĘ K I „ G Ł O ­

S O W I W Ą B R Z E S K IE M U " .

W  n u m e rz e 1 1  n a s z e g o  p is m a  z d n ia  
8 b m . p o d a liśm y  in fo rm a c ję , b y p r z y ­

tr zy m a n o n ie ja k ie g o S ta n is ła w a S k o ­

w r o ń s k ie g o p o d a ją c e g o s ię z a p r z e d ­

s ta w ic ie la  Ś lą s k i D o m  S a n ita r n y „ H i­

g ie n a ” w  K a to w ic a c h , p o le c a ją c y k o m ­

p r e sy  r a d o a k ty w n e  b e z n a p is u . K o m ­

p r e sy  te w y p o ży c za ł n a 1 0 ty g o d n i z a  
o p ła tą  1 5 — 2 0 z ł n ie z g ła s za ją c s ię  

w c a le p o ic h o d b ió r .

N o ta tk ę  p o w y żs zą  p r ze c zy ta ł p e w ie n  
p o lic ja n t z p o s te r u n k u P o lic ji P a ń ­

s tw o w e j P łu ż n ic a . Id ą c  w  d n iu  9  b m . r a ­

n o w  p a tr o l p o lic ja n t w y le g ity m o w a ł  
p e w n e g o o s o b n ik a i s p ro w a d z ił n a p o ­

s te ru n e k .

C elem jak n a jw y d a tn ie jszeg o p o p arc ia ak ­
c ji Z w iązk u S trze leck ieg o i Z w iązk u P o w stań ­
có w i W o jak ó w , p o w o łan o d o ży c ia sp ec ja ln ą  
sek c ję p o p ie ran ia p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o . 
W  ten sp o só b w  K o le h am ersk iem  B B W R . p o ­
w stała ju ż szósta z k o le i sek cja sp ecja ln a . 
D o ty chczas b o w iem  b y ło ich p ięć , a w ięc sek ­
c je : p o lity czn a, o św iato w a, o p iek i g o sp o d arcze j, 
p o rad p raw n y ch i p o śred n ic tw a p racy . N ad ­
m ien ić w y p ad a , że w szy stk ie te sek c je ro zw i­
n ę ły ju ż sw ą d z iała ln o ść w  ca łe j p e łn i.

C o d o b u d ow y d ro g i o d m o stu n a rzece  
D rw ęcy , p o p rzez H am er o d la só w p ań stw o ­
w y ch , p o stano w io n o w y stąp ić z o d p ow ied n im  
w n iosk iem  w  te j sp raw ie d o S taro stw a K rajo ­

w eg o w T o ru n iu , a w szczeg ó ln o śc i p ro sić  
S taro stw o K rajo w e o su b w en cję d la W y d ziału  
P o w ia tow ego w  W ąbrzeźn ie n a b u d o w ę te j d ro ­
g i, o fia ru jąc w zam ian ze sw ej s tro n y liczn e  
św iad czen ia w p o staci z iem i, ro b o cizn y i fu r­
m an ek . O d p o w ied n e zo b o w iązan ia d o p o n o sze ­
n ia ty ch św iad czeń n ieo m ieszk ali ju ż z ło ży ć : z  
K o łatu p p .: S tan is ław Jasiń sk i, b rac ia W asi­
lew scy , M ich a ł C h ap k a i M icha łkó w ; z K u ja ­
w y , p p .: A n d rze j S u w ała , W ład y sław K rzy sz ­
to fiak i Jan G rzy w n a; z Jó zefa tu , p p .: A lo jzy  
M ó w iń sk i i W ład y sław  T ru szk o w sk i; z H am e ­
ru . p p .: K azim ierz C h ap k o , H ip o lit D o b ies , S ta ­
n is ław W o jciech o w sk i, S tan is ław S zatk o w sk i, 
S tefan Jen ck a . Z y g m u n t M ączy ń sk i, S tan is ław  
T y d ry ck i, W alen ty B o ru ck i, Jan Jen ck a , W in ­
cen ty Ż u ch o w sk i i F ran ciszek R ach u b iń sk i, o raz  
F erd y n an d K o p p .

O b chó d im ien in M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  
p o stan o w ion o u rząd zić w spó ln ie z sąsied n iem i 
K o łam i B B W R  i p rzy sp oso b ien iem  w o jsk o w em . 
W  ty m  celu zo stan ie zw ołan e zeb ran ie o b y w a ­
te lsk ie , z ło żo n e z p rezesó w o k o liczn y ch K ó ł 
B B W R ., p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o , o raz  
w szy stk ich za in te reso w an y ch czy n n ik ó w szero ­
k ich k ó ł sp o łeczn y ch . Z eb ran ie to , celem  zo r­
g an izo w an ia K o m ite tu o b ch od u im ien in M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o , o d b ęd z ie s ię w p o n ie ­
d z iałek , d n ia 1 9 lu teg o b r„ o g o d z . 3 p o p o łu d ­
n iu , w  lo k a lu p . T rzc iń sk iej w  G o lu b iu .

Skróty
W  Z ak o p an em  o d b y ł s ię ś lu b có rk i 

P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j p . 
H elen y Z aw isło ck ie j z w icem in is trem  

k o m u nik acji p . B o b k o w sk im .
*

N o w e p ięc io i d z iesięc io -szy lin g o w e  
m o n ety u k aźą s ię w  A u strji z n iespe łn ą  

zaw arto śc ią sreb ra . D o ch ó d o siąg n ię ty  
tą d ro g ą zo stan ie p rzezn aczo n y n a p o ­

k ry c ie d eficy tu b u d że to w eg o .
*

R ząd n o w eg o p ań stw a M an d źu -K o  

w y p raco w ał p lan b u d o w y flo ty m an ­
d żu rsk ie j n a m o rzu . P lan sk o n stru o w ał 

ad m ira ł jap o ńsk i Jam a-M o to . O b ecn ie  

d y n k i n ied aw n o p o staw io n e , w ięc szk o ­
d a je s t tem  w ięk sza . N a szczęśc ie o fia r  
w  lu d ziach n ie b y ło .

A u to b u s k u rsu jący p o m ięd zy W ą ­
b rzeźn em  a  T o ru n iem  w łasn o ść  p . W r o c ­

ła w s k ie g o  zo stał p rzez w ich er zep ch n ię ty  
d o  ro w u . W y p ad k i z lu d źm i n ie  b y ło .

W ich er ro zw alił s to d o łę i w y rw ał 
d ach z ch lew a w łasn o ść p , P ru sak o w -  
sk ieg o w  u licy P o ln e j. W y żej w y m ien io ­
n e b u d y n k i b y ł w  p o d n iszczo n ym  s tan ie .

R ó w n ież częśc io w o b y ła p rzerw an a  
k o m u n ik ac ja te lefo n iczn a m ięd zy m iasto ­
w a z p o w o d u u szk o d zen ia p rzew o d ó w .

W ich er w y rząd z ił p o w ażn e  szk o d y  w : 
R y ń sk u , O stro w ie , B ie lsk u , L ip n icy , P ły -  
w aczew o , Z a Z ie leń , Z ie leń , P lu sk o w ęsy  

T u  o k a z a ło  s ię , ż e o s o b n ik ie m ty m  
je s t S k o w r o ń s k i S ta n is ła w , o k tó ry m  
u k a z a ła  s ię n o ta tk a  w  „ G ło s ie ” .

S k o w r o ń s k ie g o S ta n is ła w a p r z y tr z y ­

m a n o w  a r e s z c ie te m b a rd z ie j , ż e ju ż  
d n ia p o p r z e d n ie g o p o p r z e c z y ta n iu n o ­

ta tk i z a c zę li s ię z g ła s za ć p o s z k o d o w a n i 

n a p o s te r u n e k P o lic ji .

N a  w ie ś ć o u ję c iu  o s zu s ta z g ła sz a ją  

s ię in n i p o s zk o d o w a n i.

T a k w ię c „ G ło s W ą b r ze s k i ” p r z y ­

c z y n ił s ię d o  u ję c ia  o s z u s ta , ż e r u ją c e g o  
n a P o m o r zu  o d k ilk u  m ie s ię c y .

J e s t to r ó w n ie ż p r z y k ła d , ż e o i le  
c h c e s ię u c h r o n ić p r z e d o s z u s ta m i, n a ­

le ż y  c z y ta ć  g a ze tę .  (o )

w  d o k ach Jap o nji b u d u je s ię ju ż 8 to r-  
p e to d o w có w  d la M an d żu rj  i. W  ten sp o ­
só b Japo n ja o m ija p o stan o w ien ia k o n ­
fe ren c ji W aszy n g to ń sk ie j i zb ro i s ię p o ­

n ad zo b o w iązan ia .

¥

N a 2 3 4 m ilj. z ło ty ch d o la ró w  o cen ia  
m ajątek b . cesarza W ilh e lm a „N ew  
Y o rk H era ld " . P ism o u w aża b . cesarza  
za jed n eg o  z n a jb o g a tszy ch  lu d z i w  E u ­

ro p ie .
*

Jap o ń sk ie m in iste rs tw o sp raw ied li ­
w o śc i, w  p ro jek c ie n o w eg o  p raw a k ar­
n eg o w p ro w ad za k arę d o ży w o tn ieg o  
w ięzien ia za w y stąp ien ia p rzec iw k o  
w ład zy cesarsk ie j, o b ro n ie n aro d o ­
w ej, o raz za p ro p ag o w an ie w alk k laso *  

w y ch .

Radjoprogram
Ś R O D A , 1 4 . II. b r

7 .0 0 A u d y cja p o ran n a , 1 2 .0 5 M u zy k a p o p u ­

larn a z p ły t, 1 5 .4 0 R ecita l fo rtep ian o w y , 1 6 .1 0  

P ro g ram d la d z iec i, 1 6 .4 0 S k rzy n k a p o cz to w a, 

1 6 .5 5 K o n cert k am eraln y , 1 7 .5 0 S k rzy n k a p o cz ­

to w a ro ln icza , 1 8 .0 0 W id zen ie F au sta, 1 8 .2 0 R e ­

c ita l o rg an o w y p ro f. B ro n is ław a R u tk o w sk ieg o , 

1 8 .4 0 P ieśn i w  w y k . S tan is ław a  Z n icza (b ary to n ) 

1 9 .2 5 C ierp ien ia i zw y cięstw o tw ó rcó w , 1 9 .4 7  

[D zien n ik w ieczo rn y , 2 0 .0 0 M y śli w y b ran e, 2 0 .0 2  

I Ś p iew y G reg o rjań sk ie z p ły t, 2 0 .1 5 T r. K o n certu  

S to w . M iło śn , D aw n ej M u zy k i, 2 1 .1 5 P rzem y sł  

lu d o w y n a H u cu lszczy źn ie , 2 1 .3 0 M u zy k a lek k a  

2 2 .0 0 M u zy k a p o w ażn a z p ły t.

C Z W A R T E K , 1 5 . II. b r.

7 .0 0 A u d y cja p o ran n a , 1 2 .0 5 M u zy k a o p eret­

k o w a z p ły t, 1 2 .3 5 1 5 -ty K o n cert S zk o ln y z F il-  

h arm o n ji W arszaw sk ie j, 1 5 .4 0 Z esp ó ł jazzo w y  

W iesław a W ilk o sza , 1 6 .4 0 O d czy t „Z d o b y cze  

p raw n e k o b ie t" , 1 6 .5 5 Z n o w o czesn e j m u zy k i 

h iszp ań sk ie j, 1 7 .2 0 N o w in y ro ln icze , 1 7 .3 0 S łu ­

ch o w isk o p . t. „S ło w ack i w S zw aj  car  ji 1 9 .2 5  

O d czy t ak tu a ln y , 1 9 .4 0 K o m u n ik at śn ieg o w y ze  

L w o w a, 1 9 .4 3 W iado m o ści sp o rtow e, 1 9 .4 7 D zien ­

n ik w ieczo rn y , 2 0 .0 0 W y b ran e m y śli. 2 0 .0 2 K o n ­

cert w ieczo rn y , 2 1 .3 0 S k rzy n k a p o cz to w a tech ­

n iczn a , 2 1 .1 5 D alszy c iąg k o n certu , 2 2 .0 0 T o  

sam o , a jed n ak co in n eg o —  p ły ty - 2 2 .3 0 M u ­

zy k a tan eczn a z d an c in g u „A d ria  * ,
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Tekst Nowej Konstytucji 
uchwaionej przez Sejm dnia 26 stycznia 1934 r.

IX . A D M IN ISTR A C JA  PA Ń ST W O W A .

54) A dm inistracja państw ow a jest służbą  

publiczną.
Jej organam i są: a) adm inistracja rządow a, 

b) sam orząd tery  to r  ja lny , c) sam orząd gospo ­

darczy ,
55) D la celów adm inistracji ogólnej Pań ­

stw o będzie podzielone pod w zględem tery ­
to rialnym  na obszary  adm inistracy jne, a m ia­

now icie: w ojew ództw a, pow iaty oraz gm iny 

m iejsk ie i w iejsk ie.
Podział na w ojew ództw a określi ustaw a; 

podział w ojew ództw  na pow iaty , a pow iatów  

na gm iny, określą rozporządzenia R ady M ini­

strów .

korzystan ia  z upraw nień  szczegółow ych, prze­

w idzianych ustaw ą o stanie w yjątkow ym .

61) W  razie konieczności użycia sił zbro j­

nych do obrony Państw a Prezydent R zeczy ­

pospolitej zarządzi stan w ojenny na obszarze  

całego Państw a lub jego części.

Podczas trw ania stanu w ojennego Prezy ­

dent R zeczypospolitej m a praw o bez upow aż­
nienia izb ustaw odaw czych w ydaw ać dekre ­

ty w zakresie ustaw odaw stw a państw ow ego  
z w yjątk iem  zm iany konsty tucji przedłożyć  

kadencję Sejm u do czasu zaw arcia pokoju  

oraz otw ierać, odraczać i zam ykać sesję Sej­
m u i Senatu w  term inach dostosow anych do  

potrzeb obrony Państw a, jak rów nież pow o ­

ływ ać do rozstrzygania spraw , w chodzących  

w  zakres działan ia izb ustaw odaw czych  Sejm  

i Senat w  zm niejszonym  sk ładzie w yłonionym  
przez te izby w  głosow aniu siosunkow em .

W  czasie trw ania stanu w ojennego R ząd  
korzysta z uprow nień przew idzianych ustaw ą  

o stanie w yjątkow ym , a nadto z upraw nień  
szczególnych , określonych ustaw ą o stan ie  

w ojennym .

X II. Z M IA N A  K O N ST Y T U C JI.

62) Z m iana K onsty tucji m oże być dokona­
na z in icjatyw y Prezydenta R zeczypospolitej 

R ządu lub 1 '4 ustaw ow ej liczbyposłów .

W niosek postaw iony przez Prezydenta  
R zeczypospolitej m oże być głosow any ty lko  

w  całości i bez  zm ian lub  ze  zm ianam i, na któ ­
re R ząd im ieniem Prezydenta R zeczypospo ­

lite j w yrazi zgodę.
U staw a zm ieniająca K onsty tucję z in icja ­

tyw y Prezydenta R zeczypospolitej, w ym aga  
zgodnych uchw ał Sejm u i Senatu , pow ziętych  
zw ykłą w iększością głosów ; z in icjatyw y zaś  

R ządu lub Sejm u zgodnych uchw ał, pow zię­
tych w iększością ustaw ow ej liczby posłów .

X III. D Z IED Z IN Y N IE O B JĘ T E Z M IA N Ą  

K O N ST Y TU C JI.

6) A rt. 99, 109, 118 i 120 K onsty tucji l?-go  

m arca 1921 r. zachow ują sw ą m oc.

—;o:—

G m iny m iejsk ie m ogą, w  w arunkach  ozna­
czonych ustaw ą otrzym ać w  zakresie adm ini­

stracji ogólnej upraw nienia pow iatu lub w o ­

jew ództw a grodzkiego .

52) O rganizację adm inistracji rządow ej o- 

kreśla dekret Prezydenta R zeczypospolitej.

57) Stosow nie do podziału Państw a na ob ­

szary adm inistracy jne, pow ołuje się do urze­
czyw istn ien ia  zadań  adm inistracji państw ow ej 

w zakresie potrzeb m iejscow ych sam orząd  
w ojew ódzki, pow iatow y i gm inny.

N adzór nad działalnością sam orządu spra­

w uje R ząd przez sw oje organa lub przez or­
gana sam orządu w yższego  stopnia.

58) D la poszczególnych dziedzin życia go­

spodarczego pow ołuje się sam orząd  gospodar­
czy , obejm ujący izby ro ln icze, przem ysłow o-  

handlow e, rzem ieśln icze, pracy , w olnych za­
w odów  oraz inne zrzeszenia publiczno-praw - 

ne. —

D o rozw ażań zagadnień dotyczących cało­

kształtu życia gospodarczego opin jow ania o  
projektach  ustaw  gospodarczych , tudzież har­

m onizow ania poczynań w  poszczególnych ga ­
łęziach gospodarstw a narodow ego — m oże  

być ustaw ą pow ołana naczelna izba gospo ­

darcza.

N adzór nad działalnością sam orządu go ­
spodarczego spraw uje rząd przez pow ołane  

do tego organa.

X . K O N T R O LA PA Ń STW O W A .

59) D o kontro li pod w zględem  finansow ym  
gospodark i Państw a oraz zw iązków publiczno ­

praw nych, badaniazam knięć rachunków  Pań ­
stw a, przedstaw iania Sejm ow i corocznie w nio ­

sków  o absolu torjum dla R ządu —  pow ołuje  
się N ajw yższą Izbę K ontro li, opartą na zasa­
dzie kolegjalności i niezaw isłości członków  

je j kolegjum .

N ajw yższa Izba K ontro li jest niezależną od  

R ządu.

Prezydent R zeczypospolitej m ianuje i od ­

w ołuje prezesa N ajw yższej Izby K ontro li a  
na jego w niosek i z jego kontrasygnata m ia­
nuje i odw ołuje członków je j kolegjum .

Prezes N ajw yższej Izby K ontro li jest za  
spraw ow anie sw rego urzędu odpow iedzialny  
w edług zasad , ustalonych dla odpow iedzialno ­

ści m inistrów .

X I. ST A N  Z A G R O ŻE N IA PA Ń ST W A .

60) W  razie  zagrożenia Państw a z zew nątrz  
jak rów nież w razie rozruchów w ew nę­

trznych lub rozleg łych know ań o charakterze  
zdrady stanu , zagrażających ustro jow i lub  
bezpieczeństw u obyw ateli —  R ada M inistrów  
za zezw oleniem Prezydenta R zeczypospolitej 

zarządzi stan w yjątkow y na obszarze całego  

Państw a, lub części zagrożonej.
Z arządzenie tak ie będzie przesłane do Sej­

m u w ciągu siedm iu dni od ogłoszenia.
Jeżeli Sejm  jest rozw iązany , zarządzenie o  

ogłoszeniu stanu w yjątkow ego będzie złożone  
uow oobranem u Sejm ow i na pierw szem  posie­

dzeniu .
Sejm  m oże zażądać uchylen ia zarządzenia. 

W niosek tak i nie m oże być głosow any na po ­

siedzeniu , podczas którego  został zgłoszony.
Jeżeli Senat w ypow ie się za uchw ałą Sej­

m u —  R ząd niezw łocznie uchyli zarządzenie.

O głoszenie stanu w yjątkow ego daje R zą­

dow i praw o  zaw ieszenia na czas trw ania tego  

stanu sw obód obyw atelsk ich oraz m ożność

O H Y D N E M O R D E R ST W O . ~
Grudziądz. 19-letni R om an M uraw ­

sk i z zaw odu ślusarz, w yw abiw szy z do ­
m u sw ego kolegę ucznia gim nazjalnego ,  
15-letn iego L eona K uberta, syna aseso ­
ra kolejow ego, do altanki na teren ie o- 
gródków działkow ych na C hełm ińskiem  
Przedm ieściu , zam ordow ał go w  bestjal- 
sk i sposób łopatą. U kryw szy następnie  
zw łoki w  altance, za skradzione zam or­
dow anem u 5 zł w yjechał do krew nych  
do C hełm na. N azaju trz m orderca w y ­
siał list do rodziców zam ordow anego, 
zaw iadam iając ich o sw oim strasznym  
czynie, w skazując, gdzie znajdują się  
zw łoki ich syna. Pow iadom iona o zbro ­
dni policja rozpoczęła natychm iast do ­
chodzenia. W  dniu w czorajszym zbrod ­
niarz pow rócił do G rudziądza i oddał 
się sam  w ręce policji.

*

D Y M IT R O W C H C E G Ł O D O W A Ć .
Londyn. W  w yw iadzie z berlińsk im  

korespondentem R eutera, którego do ­
puszczono do w ięzien ia, D ym itrow za ­
groził, że, o ile nie będzie szybko w y ­
puszczony na w olność, rozpocznie strajk  
głodow y, O ile tego dotychczas nie u- 
czynił, to jedynie ze w zględu na sw oją  
starą m atkę.

K O M U N IK A T  
Z A R Z Ą D U  O B W O D O W E G O FU N D U ­
SZ U B E Z R O B O C IA W T O R U N IU .

W obec błędnych m niem ań, że now o- 
obow iązująca U staw a o U bezpieczeniu  
Społecznem jakoby zm ieniała przepisy  
praw a o działan iu Funduszu B ezrobo ­
cia, Z arząd O bw odow y Funduszu B ez­
robocia w T oruniu , działający na tere ­
nie W ojew ództw a Pom orskiego w yjaś­
nia, że U staw a z dnia 28 m arca 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznem (D z. U . R . 
P . N r. 51/33 , poz. 396), która w eszła  
w  życie z dniem 1 stycznia 1934 r. nie  
obejm uje ubezpieczenia robotn ików  
(pracow ników fizycznyh) na w ypadek  
bezrobocia, w obec czego , działalność  
Funduszu B ezrobocia, oparta na prze­
pisach U staw y z dnia 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobo ­
cia w brzem iu nadanem obw ieszcze­
niem  z dnia 24 czerw ca 1932 r. (D z. U . 
R , P . N r. 58/32 , poz. 555), nie uległa  

zm ianom  i trw a nadal.
W  zw iązku z tern należy rów nież  

nadal, jak dotychczas obliczać w kład ­
ki ubezpieczeniow e na Fundusz B ezro ­
bocia, w ynoszące 2% od sum y każdora­
zow o w ypłaconych robotn ikom zarob ­

ków .
W kładki za podlegających obow iąz ­

kow i ubezpieczenia robotn ików sezono­
w ych w ynoszą 4  % od sum y każdorazo­
w o w ypłaconych tym  robotn ikom  zarob ­

ków .

Z a uiszczanie w kładek , które w inne  
być co m iesiąc, najpóźniej do dnia 20  
następnego m iesiąca przekazane do  

Funduszu  B ezrobocia na r-k w  P . K - U . 
N r. 9.600 , odpow iada pracodaw ca.

C zęść w kładki, przypadającą na ro ­
botn ika stałego stałego w w ysokości

Z całej Polski
—  G R U D Z IĄ D Z , (K atastrofa sam o­

chodow a.) W  C entrum  W yszkolenia K a­
w aler  j  i koń kopnął niebezpiecznie jed ­
nego z ułanów , tak , iż zaszła koniecz ­
ność przew iezien ia go sam ochodem do  
szpitala w T oruniu . Po przew iezien iu  
rannego do pow racającego sam ochodu  
w siadło kilka osób. Pod M niszkiem  ko ­
ło G rudziądza sam ochód z niew yjaśn io ­
nych przyczyn uderzył w przydrożne  
drzew o. Jadący urzędnik C . W . K . W a­
gner poniósł śm ierć na m iejscu , w ach ­
m istrz N ogajsk i i jego żona odnieśli 
ciężkie poranien ia, prow adzący auto  
w achm istrz Szklarsk i i siedzący P rzY  
nim w achm istrz K arczew ski odnieśli 
lżejsze rany . R annych odw ieziono do  
szpitala w  G rudziądzu .

—  L A SK O W IC E , pow . św iecki. (Z  
pociągu do w ięzien ia.) W  pociągu , kur­
su jącym  na lin ji L askow ice— G rudziądz  
przychw ycono niejak iego A rchitek ta, 
pochodzącego z G niezna, który w raz z  
dobraną tró jką usiłow ał w ciągnąć pasa­
żerów  do gry w  trzy karty . W ym ienio ­
ny był już niejednokro tn ie karany za  
upraw ianie te j gry oszukańczej.

—  C Z E R SK . (K rew na to rze.) Ire ­
na K iedrow ska, la t 18j, zam . w C zer­
sku , uległa nieszczęliw em u w ypadkow i. 
Przechodząc przez to r kolejow y w  
C zersku dostała się pod pociąg osobo ­
w y, który obciął je j na m iejscu obie  

nogi.
N ieszczęśliw ą przyw ieziono do C hoj­

nic, gdzie ją um ieszczono w Z akładzie  
św . B orom eusza. Stan nieszczęśliw ej  
jest bardzo groźny i niew iadom o, czy  
uda się ją utrzym ać przy życiu .

—  L W Ó W . (Z brodnia na tle seksu-  
alnem .) Policja lw ow ska prow adzi do ­
chodzenia w spraw ie zbrodni popełn io ­
nej na tle seksulanem . W  różnych czę­
ściach m iasta —  w parku K ilińsk iego , 
na teren ie cegieln i, w ulicznym koszu  
na śm iecie, w  parku Jordana itd . znale­
ziono części zw łok kobiecych , porozrzu ­
cane przez m ordercę w celu zm ylenia  
śladów . W dochodzeniu bierze udział 
Insty tu t M edycyny Sądow ej, który ba ­

da znalezione części zw łok .
Po dw udniow ych poszukiw aniach po ­

lic ja lw ow ska aresztow ała dom niem ane­
go spraw cę rozrzucenia poćw iartow a­
nych zw łok kobiecych w różnych czę ­

ściach m iasta.

A resztow any jest inw alidą, w łaści­
cielem kiosku ze słodyczam i opodal 
placu T argów W schodnich i Parku K i­
lińsk iego, nazw isk iem C ybulsk i, Z eznał 
on, że w  sobotę spotkał pew ną 20-letn ią  
dziew czynę lekkich obyczajów , którą  
sprow adził do sw ego kiosku , obdarzając  
ją słodyczam i. W  pew nej chw ili dziew ­

czyna zażyła cjankali. Z w łoki je j ’eźa- 
ły w  kiosku przez sobotę i niedzielę , a  
C ybulsk i, obaw iając się odpow iedzial­
ności, zw łoki te poćw iartow ał i rozrzucił 
w dw óch parkach , na teren ie cieg ielni 
i jednej z ulic na peryferjach m iasta.

0,5% , a za podlegającego ubezpieczeniu 
robotn ika sezonow ego 2% , potrąca  
pracodaw ca przy każdorazow ej w ypła ­
cie należnego robotn ikom zarobku.

O dpisy list płatn iczych w inne być  
rów nież jak dotychczas nadsyłane do  
Z arządu O bw odow ego Funduszu B ez­

robocia.
Pracodaw cy uchylający się od obo ­

w iązku ubezpieczenia robotn ików , pod ­
legających obow iązkow i na w ypadek  
braku pracy , od nadsyłan ia w yciągów  
z ksiąg płacy w zględnie odpisów list 
płatn iczych oraz od płacenia w kładek  
Funduszu B ezrobocia na r-k N r. 9600  
P . K . O ., karani będą w drodze adm i­
nistracyjnej grzyw ną w w ysokości od  
250 do 3000 zł (art. 34 ustaw y), zaś w  
razie nie w płacenia w |kładek potrąco ­
nych robotn ikom , pociągani będą do  
odpow iedzialności w edług art, 58 pra ­
w a o w ykroczeniach z dnia 11 lipca  

1932 r.
R ów nocześnie w yjaśnia się , iż iden ­

ty fikow anie Funduszu B ezrobocia z  
Funduszu Pracy jest m ylne.

U tw orzony U staw ą z dnia 16 m arca  
1933 r. Fundusz Pracy (D z. U . R . P . 
N r. 22, poz. 163), działający od dnia  
1 kw ietn ia 1933 r. pow ołany jest w ce­
lu dostarczenia w pierw szym rzędzie  
pracy osobom je j pozbaw ionym  i niem a  
nic w spólnego z akcją Funduszu B ezro ­
bocia działającym na podstaw ie U sta­
w y z dnia 18 lipca 1924 r. (O bw ieszcze- 
nej w D zienniku U staw  R . P . N r. 58, 
poz. 555), w  zakresie ubezpieczenia ro ­
botn ików na w ypadek braku pracy .

T oruń, w styczniu 1934 r. 
Zarząd Obwodowy.

—o—

O G Ł O SZ E N IE .

O głaszam  nin iejszem parcelację cz. 
m ajątku Sośno-Z ielonka, pow . sępoleń- 

sk iego , obszaru  626,78 ,69 ha.

Z głoszenia o nabycie ziem i sk ładać  
należy w nieprzekraczalnym term inie  
do dnia 4 m arca 1934 r. za pośrednic ­
tw em  odnośnych Starostw  do Starostw a  
Pow iatow ego w Św ieciu na przepiso ­
w ych form ularzach , w ydaw anych bez ­
płatn ie przez referat reform ro lnych  

przy Starostw ie.
D ane przytoczone w  zgłoszeniu , w in ­

ny być zgodne ze stanem osobow ym  i 
m ajątkow ym reflek tan ta, zgodność któ ­
rych w inno stw ierdzić w łaściw e w ójto ­

stw o.
Z głoszenia nie odpow iadające w y ­

m ogom  w yżej podanym  nie będą rozpa ­

tryw ane.
Parcelow any obszar w pierw szym  

rzędzie przeznaczony jest na uzupełn ie­
nie bezpośrednio graniczących m ałoro l­
nych i karłow atych , oraz poblisk ich m a ­
ło ro lnych gospodarstw , przyczem od ­
nośni reflek tanci na nabycie działek  
dodatkow ych w inni przy podaniu zło ­
żyć w iarogodne dokum enty stw ierdza ­
jące, że są hipotecznym i w łaścicielam i 

m ałoro lnych gospodarstw .
Pozostałe grunta przeznaczone będą  

qoA upizpouies ip im zp aiuazJO M j eu
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ro ln iczych , w zg lęd n ie ro b o tn iczo - rze ­

m ieśln iczy ch .
C en a g ru n tów  w  zależn o ści o d jak o ­

śc i ty ch g ru n tó w  w ah ać s ię b ęd z ie z  
p rzy b liżen ia o d  6 0 0 — 1 2 0 0 z ł za h a .

W y so k ość w p ła t, w y n o si co n a jm n ie j;
a )  d la b ezro ln y ch n ab y w có w  g o sp o ­

d ars tw  ro i. 5 p ro c , su m y szacu n k o w ej, 

b ) d la w łaśc ic ie li k arło w a ty ch g o ­
sp o d ars tw  1 0 p ro c , su m y szac ,,

c )  d la w łaśc ic ie li p o p rzed n io sam , 
g o sp o d , 2 5 p ro c , su m y szacu n k o w ej,

d )  d la n ab y w có w  o śro d k ó w  2 5 p ro c ,  
su m y szacu n k o w ej,

e )  d la n ab y w có w  g ru n t, p rzezn aczo ­
n y ch n a cele o g ó ln e 1 0 0 p ro c , su m y  

szacu n k o w ej,
f) d la n ab y w có w p arce l u rzęd u . 

rzem ieśl. ro b o tn iczy ch 2 5 p ro c , su m y  

szacu n k o w ej,
g )  d la rzem ieś ln ik ó w w iejsk ich 2 5  

p ro c , su m y szacu n k o w ej.
R ó w n ocześn ie zw racam u w ag ę , że  

re flek tan c i n a n ab y cie d z ia łek sam o ­
d z ie ln y ch w in n i w y k azać s ię n a n ab y c ie  
d z ia łek  rzem ieśln iczy ch  p o siad an iem  g o ­

tó w k i n iem n ie j n iż 1 ,5 0 0 z ł ce lem  częś ­
c io w eg o p o k ry c ia zastęp czo w y ło żo n y ch  
p rzez S k arb  P ań stw a (U rząd W o jew ó ­
d zk i P o m o rsk i) k o sz tó w za p rze ję te  
p rzez n ab y w cę zab u d o w an ia , u p raw y , 
zas iew y i za ło żen ie sad u o w o co w eg o .  
P o zo sta ła p o o b rach u n k u re szta p ien ię ­
d zy d o 5 .0 0 0 z ł zo stan ie za tw ie rd zo n a  
k an d y da to m za tw ie rd zo n a i zw róco n a  
n a d o k u pn o in w en ta rza . W y żej w y m . 
g o tó w k ę w in ien k an d y d at n a n ab y c ie  
d z ia łk i z ło ży ć n a w ezw an ie S ta ro stw a  
P o w iato w eg o w  Ś w iec iu , d o P ań stw o w e ­
g o B an k u R o ln eg o , O d d z ia ł w G ru ­
d z iąd zu , n a rach u n ek o p ro cen to w an e j 
k au c ji i d ep o zy tó w  F u n d u szu O b ro to ­
w eg o R efo rm y R o ln e j w  T o ru n iu .

P o zakw alifik ow an iu k an d y d a tó w  n a  
n ab y w có w  p o d am  d o p u b liczn e j w iad o ­
m o ści, lis tę k an d y d a tó w  zak w alifik o w a ­
n y ch w d ro d ze w y w ieszen ia o g ło szen ia  
w  S ta ro stw ie P o w , w  Ś w ieciu , o raz w  
ty ch sam ych m ie jsco w o śc iach w k tó ­
ry ch w y w ieszo n o o g ło szen ie o p arce la ­
c ji cz , w y m ien io n eg o m ajątk u .

P o szczeg ó ln ym zg łaszający m  s ię o - 
so b n y ch zaw iad o m ień ro zsy łać s ię n ie  
b ęd zie . W n io sk i o p rzy d zia ł z iem i, o - 
p łac ie s tem p lo w ej n ie p o d leg a ją .
N r, 4 1 a /4 ,

S ęp ó lno , d n . 1 lu teg o 1 9 3 4 r . 
Starosta Powiatowy:

(—) Ornass.

Golub
—  G O L U B . D n ia 2 i 4 lu teg o b r, w y k o ­

n an a zo sta ła p rzy p rzep e łn io n e j p o b rzeg i sa li 

D o m u M iejsk ieg o , p rzez tu t. M iło śn ik ó w S ce ­

n y , o p eretk a w 3 -ch ak tach W ład y sław a T u ­

ro w sk ieg o . D n ie te jak o d n ie try u m fu zesp o łu , 

g o d n e są zazn aczen ia . O p ere tk a „S tu d en lerja  

w y p ły w ającej g w iazd y m u zy czn e j p . T u ro w ­

sk ieg o o sn u ta je s t n a tle ży c ia s tu d en tó w , u ję ­

teg o o czy w iśc ie ze s tro n y h u m o ry sty czn e j ze  

sp o rą d o zą sam o k ry tycy zm u trąca jąceg o w  

g łęb i m y śli. Z n a jd u jem y tam s tu d en ta o d d a ją ­

ceg o s ię u c iech o m ży cia . W d zięczn ą ro lę tę  

k reo w ał reży se r te j o p ere tk i p . Jan B u liń sk i 

z p e łn ą sw ob o d ą i z ro zu m ien iem g o d n em za ­

w o d ow eg o a rty s ty . P o za p raw d z iw ie zd o ln y m  

reży se rem n a m od łę w ielk o m ie jsk ą zn a jd u je ­

m y w  ty m że in s ty n k ty raso w eg o a rtys ty i n ie  

p o zo sta je n am  n ic w ięcej jak ży czy ć m u p o w o ­

d zen ia n a d a lsze j d ro d ze k u w y ży n o m W  ro li 

p artn e rk i w y stąp iła p , Iren a B ad o w sk a , k tó ra  

b ard zo m ile i w d zięczn ie o d d a ła ro lę m ło d e j 

p en sjo n ark i. G ło s c iep ły i w d zięczn y ch o ć  

m ó głb y b y ć s iln ie jszy , w ład a n im jed n ak b ez  

w y siłk u , W  ro li s tu d en ta B o lk a w y stąp ił p , 

S o b ies ław W arszew sk i. M ięk k i liry czn y ten o r 

o sk ro m n e j sk a li. R u ch y n a scen ie tro ch ę n ie ­

śm ia łe , lecz b rak sw o b o d y n ie u jm u je d o b re j 

g rze. Z p o zo sta ły ch n a u w ag ę b ezsp rzeczn ie za ­

s łu g u je p , T eo d o r B ieg an o w sk i w ro li s tu d en ­

ta jąk a ły i sa fan d u ły , p rzek o n an eg o o p o d b o ju  

se rc n iew ieśc ich . Ś w ietn a jeg o k reac ja w y w o ­

łu je w y b u ch y śm iech u i n iem ilk n ące o k lask i 

n a w ido w n i. O b o k te j p o staci w y stęp u je p . 

L eok ad ja G ątk iew iczó w n a w ro li p rze ło żo n e j 

p en sji. W ed łu g k ro ju , k tó ry n asi ro d zice d o ­

b rze ch y b a p am ię ta ją , b o n ie jed n y m  z n ich d a ł 

s ię w e zn ak i, św ie tn ie ró w n ież o d d a ł ro lę  

p ro feso ra Ł ag o dz iń sk ieg o p , K azim ierz B eh lk e , 

d a jąc w  n ie j p raw d z iw y  ty p u czo n ego n aszp ik o ­

w an eg o łac in ą . G o d n ą p o ch w ały je st p , S ab in a

Z powiatu
— K R Ó L E W S K A N O W A W IE Ś , (K ra ­

d z ież .) O n eg d a j Jan u sz Jan sk rad ł z la su 2  

m tr .d rzew a , k tó re n astęp n ie sp rzed a ł Jan o w i 

P aw ło w sk iem u . L is ick i C zesław sk rad ł 1 m tr. 

szczap ó w  z la su i ró w n ież sp rzed a ł W ag n ero w i 

A lfred o w i. W y żej w y m ien ien i zo stan ą p o ciąg ­

n ięc i d o o d p o w ied z ia ln ośc i sąd o w ej. (o )

—  K R A D Z IE Ż  D R O B IU . O n eg d a j p , K ata ­

rzy n ie W o jciech o w sk ie j z K ró l N o w ej  w si 

sk rad z io n o d ró b i m ąk ę . P o licja w szczę ła d o ­

ch o d zen ia . (°)

—  C Z A P L E . (K rad z ież g ard e ro b y .) W  n o ­

cy n a 7 b m . sk radz io n o  n a szk o d ę p . S t. D zia ł­

d o w sk ie j g ard ero b ę . D o ch o d zen ia w to k u .

—  O S T R O W O , (C zeg o ju ż n ie k rad n ą!) 

W ilm ers tad to w i Jan o w i z O stro w a sk rad z io n o  

k u źn ię p o ło w ą . N aty ch m iast w szczę te d o ch o ­

d zen ia d o p ro w ad ziły d o u jaw n ien ia , g d z ie  

sk rad zio n a k u źn ia s ię zn a jd u je . Z n a lez io n o ją  

w  s to g u s ło m y , n a leżący m d o B o g d ań sk ieg o w  

O stro w ie . (° )

—  M G O W O . (K rad z ież .) N a szk o d ę m a ­

ją tk u M g o w o n iew y śled zo n y sp raw ca sk rad ł 

k o n iczy n ę. (°)

—  K ie łp in y . (O b ch ó d Im ien in P an a P re ­

zy d en ta ). W n ied z ie lę , d n ia 4 lu tego b r. 

u rząd z ił Z . S . O d d z ia ł K iełp in y w ieczo rek , 

k u u czczen iu Im ien in N ajd o sto jn ie jszeg o n a ­

szeg o P an a P rezy d en ta P ro f. Ig n aceg o M o ­

śc ick ieg o . Z e śp iew em  „C ieb ie B o że C h w ali­

m y" p rzez d z iec i tu te jsze j szk o ły ro zp oczą ł 

s ię w ieczo rek . N astąp iły d ek lam acje o k o li­

czn o śc io w y ch w ierszy i u w ień czen ie p o rtre ­

tu n aszeg o W y so k ieg o S o len izan ta , p o czem  

w eso ło o d śp iew ano „W iw at" .

P o ak ad em ji w y stąp iła sek c ja m iło śn i­

k ó w  scen y Z . S . z sz tu czk ą scen iczn ą p t: P o -  

lo w an ie n a m ęża . G ra u d a ła s ię d o sk o n a le , 

o czem  św iad czy ły liczn e sa lw Ty śm iech u i o -  

k lask i. P rzed ew szy stk iem  p o d o b a ła s ię p o stać  

A nie li k tó rą p . Jan ina  K o ło n ó w n a  w d zięczn ie  

o d eg ra ła , i p o stać d o ro b k iew icza W alen teg o  

k tó rą p . Jan Ł ęg o w sk i tak g ło sem  jak i ru ­

ch am i i m im ik ą n ad zw y czajn ie o d tw arza ła .  

—  C zy sty zy sk ze sk ro m neg o w Ts tęp u p rzez ­

n aczo no n a zak u p n a jp o trzeb n ie jszy ch d la  

Z . S . rzeczy , co k o lw iek też o d d an o k o m ite to  

w i zb ió rk i n a fu nd u sz S zk o ły P o lsk ie j Z a ­

g ran icą .
—  W A L N E Z E B R A N IE O ch o tn icze j S tra ­

ży P o żarn e j, k tó re o d b y ło s ię p rzed k ilk u  

d n iam i w y b ra ło n a zas tęp cę n acze ln ik a S traży  

p , Jó ze fa N ietu p sk ieg o . D als i cz ło n k o w ie za ­

rząd u p o zosta li b ez zm ian . (o )

—  P L U S K O W Ę S Y . (Z ab aw a Z . S .) D n ia 4  

b m . d z ięk i s ta ran io m  p rezesa tu t Z w iązk u  S trze ­

leck ieg o w łaśc ic iela z iem sk iego p . Jó zefa S ten -  

z la  i k ie r, szk o ły  p . K o śn ik a o d b y ła s ię w  m iej­

sco w ej szk o le p ierw sza zab aw a te jże o rg an izac ji, 

D o u ro czy steg o n astro ju ' p rzy czy n iła s ię o b ec ­

n o ść w icesta ros ty p . C w in aro w icza z W ąb rze ­

źn a i p . k ap itan a S iw ick ieg o , K o m . P . W . i W . 

F . p o w , W ąb rzesk ieg o , jak  ró w n ież p . m ec . B ra-  

zew icza z K o w alew a ,

W ieczo rek p o p rzed z iły d ek lam acje , śp iew y , 

i p rzed staw ien ie am ato rsk ie . O d eg ran o 2 sz tucz ­

k i p . t. „U liczn ik W arszaw sk i" i „P o se ł czy K o ­

m in iarz" , A m ato rzy ze sw y ch ró l w y w iąza li s ię

D u lczew sk a w ro li có rk i szy n k arza K ro p k i, 

ład n y i so czy sty a lt i b ard zo d o b ra g ra . N o i 

sam K ro p k a (p . W acław M en teck i), k tó reg o  

p o stać sam a w y w o łu je w y b u ch y śm iech u .

R o le s tu d en tek o d eg ra ły p p . Ż u la M arc i-  

n iak ó w n a i S o n ia G o lu só w n a z d o sk o n ałem  

w czu c iem  s ię i p o czu c iem  h u m o ru , P ięk n e b a le ­

ty w y k o nan e p rzez p en sjo n ark i u k ład u p . J , 

B u liń sk ieg o w y w o łały b . m iłe w rażen ie .

K iero w n ic tw o m u zy czn e sp o czy w ało w g o ­

d n y ch teg o tru d n eg o zad an ia ręk ach p . S z . 

P ru m a , k tó ry n a te j p lacó w ce w y k aza ł p raw ­

d z iw e zd o ln o ści m o gąc u trzy m ać tak k rn ąb rn e  

d z ieci, jak iem i są so liśc i i ch ó ry o raz o rk ie ­

s tra am ato rsk a .

Jes te śm y p ew n i, że tak i k ie ro w n ik m u ­

zy czn y i w y żej w sp o m ian y reży se r zaw io d ą  

n a js łab sze s iły n a szczy ty . C ało ść cech u je o - 

p raco w an ie d o n a jd ro b n ie jszy ch szczeg ó łó w , 

co jes t zas łu g ą p . A lfo n sa K lim k a , w  k tó reg o  

sp ręży sty ch ręk ach sp o czy w ało k ie ro w n ictw o  

tech n iczn e .
P ięk n e n iesp o d ziew an ie d eko rac je i o p e ­

ro w an ie e fek tam i św ie tln em i. Jed n em s ło w em  

d łu g o tk w ić b ęd z ie je szcze w d u szach m iesz ­

k ań ców n aszeg o m iasteczk a o raz sąsied n ieg o  

D o b rzy n ia n . D rw ęcą s ło w o ,,S tud en te rja , 

k tó re jak za sp raw ą cza ru w y w o ło u śm iech n a  

u stach .
O b serw ato r.

b y w ieczó r ten w y pad ł m iło i im po n u jąco . —  

P rzep e łn io n a sa la szk o ln a św iad czy ła o w iel-  

k iem  z ro zu m ien iu sp o łeczeń stw a d la id e i i w aż ­

n o śc i zad ań te j o rg an izac ji. P o p rzed staw ien iu  

zab ra ł g ło s p rezes Z w iązk u , m iejsco w y o b y w ate l 

z iem sk i p . S ten zel, w  k tó rem  to p rzem ó w ien iu  

p o d kreś lił, iż ży w i n ad z ie ję , że n o w o p o w sta ły  

Z w iązek S trze leck i n a ty m te ren ie s tan ie s ię  

jed n ą z n a js iln ie jszych p lacó w ek p o w ia tu w ą ­

b rzesk ieg o .
U roczy stą część im p rezy zak o ń czo n o o k rzy k iem  

n a cześć N ajjaśn ie jszej R zeczy p o sp o lite j P o l­

sk ie j Je j P an a P rezy d en ta Ig n aceg o M o ścick ie ­

g o i P an a M arszałk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o . W  

k o ń cu p rzem ów ił re fe ren t w y ch o w an ia o b y w at. 

p . K o śn ik , k tó ry p o d z ięk o w ał w szy stk im  zeb ra­

n y m  za tak liczn y u d z ia ł i zap ro sił o b ecny ch  

n a sk ro m n ą zab aw ę . B aw io n o s ię o ch oczo , —  

p rzy m iły m  n astro ju aż d o p ó źn e j g o d z in y . 

K ażd y w racał z g arśc ią m iły ch w rażeń , p o o d ­

b y te j p rzy jem n e j zab aw ie .
Jeden z widzów.

—  C H E Ł M O N IE C . (W aln e zeb ran ie S . M . P .) 

W  d n iu 3 0 s ty czn ia o d b y ło  s ię p rzy u d z ia le 2 3  

cz łon k ó w w aln e zeb ran ie S to w arzy szen ia M ło ­

d z ieży M ęsk ie j. P rezesem  o b ran o p o n o w n ie p - 

C zesław a W itk o w sk ieg o , sek re tarzem  p . F ran ­

c iszk a Ż ó łto w sk ieg o , sk a rb n ik iem  p . W ład y sła ­

w a P ią tk o w sk ieg o , n acze ln ik iem p . H ero n im a  

D ąb ro w sk ieg o , g o sp o d arzem  p . Jan a H inca .

H IM  III....... ....

Nadesłane
(Z a d z ia ł ten red ak cja n ie o d p ow iad a .)  

D o b rzy ń n . D rw ,, d n ia 1 7 . 1 . 3 4 .

W  n r. 7 „S ło w a P o m o rsk ieg o " z d n ia 1 1  

lu teg o b r. u k aza ła s ię k o resp o n d en c ja z D o ­

b rzy n ia n ad D rw ęcą, p o d p isan a zn an y m p seu ­

d o n im em  k s . k an . C h arszew sk ieg o „D o n In ig o "  

p o d ty t. „P om y ślne u su n ięc ie b o lączk i sp o łecz -  

n o -relig ijn e j“ . O te rn , że is tn ia ł o d d aw n a w  

D o b rzy n iu n ad D rw ęcą zw y cza j, iż m iejsco w i 

ro ln icy w o zili ży d o m zb o że d o W isły T o ru ń ­

sk ie j w  n ied z ie le i św ię ta , że ro b o tn icy św iątek  

i p ią tek m u sieli ład o w ać zb o że n a w ozy , że  

p o p rzed n i w ielo letn i p ro b o szcz tu te jszy , o b ec ­

n ie n ie ży jący , filo zo ficzn ie n a w szy stk o w y ro ­

zu m ia ły , b ardzo zacn y z resz tą i m iły , n ie rea ­

g o w ał n a tę b o lączk ę jak i n a w ie le in n y ch , że  

n a p o chw ałę zm arłeg o p ro b o szcza , o p o w iad a ją  

że g d y rab in n ie p o d o ła ł to o n g o d z ił p o w aś-  

n ion y ch ży d ó w , że o p łak iw a li „sw eg o p ro b o sz ­

cza" n ie ty lk o k a to licy , a le i ży d z i, że c i o sta t­

n i o p o w iad a li k a to lik o m  „N y , w y to b ęd z iec ie  

m ieli n o w eg o p ro b o szcza , a le m y to n i , że w  

d n iu 3 m aja o rk ies tra „M ak k ab i" w y g ry w ała  

n a ro g ach u licy h e jn a ł „K ied y ran ne w stają  

zo rze" i że tę p iękn ą s ie lan k ę p o p ie ra „S a ­

n ac ja" . W  d a lszy m  c iąg u au to r p rzy tacza „p a ­

tr io ty czny czy n p an a B u rm is trza d o ty czący  

u su n ięc ia D r. C iszew sk ieg o w zoro w eg o P o lak a -  

k a to lik a ze s tan o w isk a lek arza m ie jsk ieg o i 

zas tąp ien ie g o ży d em  D r. A lte rem , że fak t ten  

p o zo sta je w zw iązk u z p rzy sz łem i w y b o ram i 

1 i że b u rm is trz je s t b ard z ie j „S an a to rem o d  

sam eg o tw ó rcy san acji itd .

Z e w zględ u n a ź le w z ło co n y ch ram k ach  

u k ry tą  z ło ś liw ą iro n ję , u w łacza jącą p ięk n e j i n ie  

zap o m n ian e j p am ięc i o g ó ln ie czczo n eg o tu k s . 

k an . B o g ack ieg o i n a ten d en cy jn e sfałszo w an ie  

fak tó w , n in ie jszy m  p ro stu ję n ie fo rtu nn ą k o res­

p o n d en c ję au to ra .
N ie p raw d ą je s t jak o b y d aw n ie j, za ży c ia  

k s . B o g ack ieg o , w y w o żo n o w d n i św iąteczn e  

zb o że d o T o ru n ia , g d y ż tak o w e b y ło w y w o żo n e  

p rzez k u p có w k o le ją . Ś . p . k s . K an o n ik R o - 

g ack i p ro bo szcz tu te jszy , p o słu szn y n ak azo w i 

sw eg o B o sk ieg o M istrza „K o ch aj b liźn ieg o jak  

s ieb ie sam eg o " i „M iłu jc ie n iep rzy jac io ły sw o ­

je " , jak o p raw d ziw y k ap łan k a to lick i, trak to ­

w ał z iśc ie p aste rsk ą m iło ścią sw y ch p arafjan , 

o k azu jąc jed n o cześn ie ży cz liw o ść i in n o w ierco m , 

d la w szy stk ich b y ł w  sw e j p ro sto c ie p o słan n i­

c tw a jed n ako w o  sp raw ied liw y m , p rze to m iejsco ­

w e sp o łeczeń stw o , b ez ró żn icy w y zn an ia , o b d a­

rzało g o n ieo g ran iczo n em zau fan iem , w y m o w ­

n y m d o w o d em  czeg o je s t fak t o b d arzen ia G o  

m an d a tem rad n ego m iasta i cz ło n k a S e jm ik u  

P o w ia to w eg o k tó re to g o d n o śc i p ias to w a ł p rzez  

ca ły sze reg la t, aż d o śm ie rci.
P raw d ą za tem  je s t, że g o d z ił p o w aśn io n y ch  

ch rześc ijan i ży d ów i sąd ził ich sp raw y , jak  

ró w n ież p raw d ą jes t, że n ie b y ło w y p ad k u ab y  

p o w aśn io n e s tron y n ie ro zeszły s ię o d m eg o w  

d o b re j zg o d zie k u o b o p u ln em u zad ow o len iu . —  

P arafjan ie tu te js i d o  śm ie rc i n ie zap o m n ą sw eg o  

u m iło w an eg o p ro b o szcza i p rzek ażą tę p am ięć  

sw y m  p o k o len io m .

Jed n ak że au to r, k ry ty k u jąc z ło ś liw ie d z ia ­

ła ln o ść d u szp aste rsk ą k s . k an , R o gack ieg o , m e  d o sko n ale i n a leży  im  s ię u zn an ie . W  w ielk iej n  -  •
m ierze ije s t to zas łu g a k ier, szk o ły p . K o śn ik a , I u zn a je zasad y  „V o x p o p u li —  v o x D ei i z całą  

k tó ry  z całem  p o św ięcen iem  o d d a ł s ię te j p racy , | b ezw zg lęd n o śc ią ig n o ru je n ak azo w e p rzy sło w ie

łac iń sk ie „O n ieb o szczy k ach , a lbo d o b rze , a lb o  

w cale" . T ak ie p o stęp o w an ie n ie jes t zg o d n e  

z jeg o p o w ażn em s tan ow isk iem i zap rzecza  

w ie lk ie j id e i m iło śc i ch rześc ijań sk ie j. N ie ch w a­

lo n o tu p rzed tem  ży d ó w z am b o n y za p o m oc  

p rzy zw ó zce zb o ża p o d czas żn iw i n ie sp rze ­

d aw an o rzeczy k o śc ie ln y ch ży d o m (lich ta rze ), 

co jed n ak , n ies te ty , m iało m ie jsce za o b ecneg o  

d u szp asters tw a.

N iep raw d ą je s t, że ży d o w sk a o rk ies tra „M ak ­

k ab i" g ra ła n a u licach m iasta w d n iu 3 m aja  

h e jn ał „K ied y ran ne w stają zo rze" , a n a to m ias t 

p raw d ą Jes t, że h e jn a ł ten g ra ła o rk ies tra  

„M ak k ab i" p o d czas u ro czy sto śc i Ś w ięta M o rza , 

k ied y p rzew o d n iczący m  K o m itetu b y ł k s . p re ­

fek t K rzy żan o w sk i, k tó ry w p ierw szym rzę ­

d z ie u k ład a ł p rog ram  u ro czy sto śc i, u m ieszcza ­

jąc w tak o w y m o rk ies trę „M ak k ab i T y m  

n ien o to w an y m d o tąd fak tem zask o czen i b y li i 

n iem ało zd z iw ien i „k a to licy m etry k a ln i (tak  

n azy w ają tu „san a to ró w 1 ) . P rzech od ząc d o  

o sta tn ie j częśc i a rty k u łu  „p a trjo ty czn y czy n p a ­

n a B u rm is trza" zm u szo ny je stem  zazn aczy ć , że  

i tu zap rzężo n o k o n ik a o g o n em  d o d y sz la . N ie ­

p raw d ą je s t, że p . D r. C iszew sk i zo sta ł zw oln io ­

n y i zas tąp io n y ży d em  p rzez b u rm is trza , a n a ­

to m ias t p raw d ą jes t że u ch w ałę o  zw oln ien iu  D r. 

C . p o w zią ł Z arząd  M iejsk i n a sw y m  k o leg ja ln em  

p o sied zen iu , za n iew y k o n y w an ie o raz n arażan ie  

m iasta n a zb ęd n e k o sz ty sw y ch o b o w iązk ó w , 

ró w n ież n iep raw dą je s t że D r. C . p raco w ał b ez ­

p ła tn ie , b o w y zn aczo n o m u o d p o w ied n ie w y n a ­

g ro d zen ie w ed łu g u m o w y .W p raw d z ie za p ew ien  

czas w y n ag ro d zen ia jeszcze n ie o trzy m ał, lecz  

n ie o trzym ali g o i in n i b ied n iejs i z b rak u g o ­

tó w k i w  k asie m iejsk iej, a ła tw ie j je s t p o czek ać  

p . C . cz łon k o w i zam o żn em u , o d b ied ak a , k tó ry  

p o trzeb u je n a k aw ałek ch leb a d la d z iec i. N ik t 

n ie o d m aw ia D r. C . cn ó t re lig ijn y ch , lecz co  

d o m ian a „d o b reg o  P o lak a" m am y p o w ażn e za ­

s trzeżen ia" .

D u m n y m  s ię czu ję , że au to r za licza m n ie d o  

„san a to ró w ", lecz zo sta łem  n iem ile d o tk n ię ty , iż  

zb y tn io p rze licy to w ał m o je sk ro m n e zd o lno śc i i 

za s łu g w  o b o z ie p ro rząd o w y m , n azyw ając m n ie  

w ięk szy m  san ato rem  o d sam eg o tw ó rcy san acji. 

O k o liczn o ść , że p o w o łan ie D r. A lte ra m a zw ią­

zek z p rzy sz łem i w y b o ram i je s t zw y k ły m fra ­

zesem  d em o g iczn o-en d eck im , a lb ow iem  w  rzeczy ­

w isto ści to  n astąp iło n a sk u tek zg ło szen ia o fe rty  

tań szej o 3 3 p ro c , o d in n y ch ,

(—) ST. DRABCZYfiSKl 

B u rm is trz .

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR­
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 

d n ia 9 . II . 3 4 r .

Weły:
p e łn o m ięs is te w y tu czo n e n ieo p rzę -

..................................................... .
m i- s te tu czo n e m ło d sze d o la l 3  5 6 — 6 0
m ń ste tu czo n e s tarsze ....  4 2 5 2

, 'rn ie o d ży w io n e .......  4 0 — 4 2

Buhaje;
Wytuczone p e łn o m ięs is te  ....  6 0 -6 2
tu czo ne  m ięsis te ........  5 2 -5 6
n ie tu o zo n e , d o b rze o d ży w io n e s ta r­

sze  .......................................... 4 2 -4 6
m iern ie  o d żyw io n e .. 2 6 -3 0

Krowy;
W y tcczen e p e łn o m ięs is te ....  6 0 — 6 4
tu czo n r m ięsis te .......  
n ie tu czv . d o b rze o d ży w io n e . - 3 o 4 6
m iern ie O Q .» * 'o n e ...................... 2 9 -3 6

Jałowice;
W y tuczo n e p e łn o m ięs is te ....  
tu czo n e m ięsis te ......................... 5 4
n ie tu o zo n e , d o b rze o d ży w io n e . 
m iern ie o d żyw io n e ..................... 3 o 4 0

Młodzież:
D o b rze o d ży w io n e ...................... 3 8 4 2

ŚWINIE:

a ) p e łn o m ięs is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ży w ej w agi .......................  o -

b ) p eh io m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g  
ży w ej w agi ........................ 4 /— 6 /

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY
Notowania z dnia 9 lutego 1934 roku.

1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

1 7 ,7 5— 1 8 ,2 5
Ż y to

P szen ica

Jęczm ień b ro w aro w y  

Jęczm ień p rzem ia ło w y  

O w ies

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c .

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 

O tręb y ży tn ie  

O tręb y p szen n e  

R zep ak z im o w y  

G roch j  ad aln y  

G ro ch W ik to r  ja  

G ro ch F o lg e ra  

K o n iczy n a żó łta , o d tłu szcz .

1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0  

1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5

1 1 ,7 5— 1 2 ,25  

w ł. w o rk a 2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0  

w ł w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,0 0

9 ,7 5 — 1 0 ,5 0  

1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5  

4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0  

1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0  

2 3 ,0 0 — 2 5 ,5 0  

2 0 ,0 0 — 2 4 ,0 0  

8 5 ,0 0 — 9 0 ,0 0
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PO PIELEC N A FA LI R  A D  JO  W E  J.

W środę popielcow ą w szystkie au ­
dycje radjow e noszą pow ażny charak­
ter harm onizując z nastrojem pierw ­
szego dnia postu. O to w ażniejsze z nich: 
godz. 16,55 koncert kam eralny, w ra­
sach którego w ykonane będą dw a kw ar­
tety: H aydna D -dur oraz Chausson  
c-m oll; o godz. 18,30 krótki koncert or­
ganow y z Sali K onserw atorjum w w y ­
konaniu prof. Bronisław a Rutkow skiego; 
o godz. 20-tej —  Śpiew y G regorjańskie 
z płyt, a następnie transm isja koncertu  
Stow arzyszenia M iłośników D awnej 
M uzyki, które w ypełnią utw ory klasy ­
ków , jak Bacha, H aendela i M ozarta.

Kowalewo
—  SZCZĘŚCIE W  N IESZCZĘŚCIU. W  dniu  

1® bm . około godziny 18  30 na trasie K ow alew o 

m iasto —  K owalew o G łów ny D w orzec przy ki­

lom etrze 37,4, na przejeździe, pociąg osobowy  

■ajechał na w óz roboczy, należący do rolnika 

Jana Lenczew skiego z Sierakow a.

W ozem jechali: w oźnica, parobek oraz dw ie 

16-letnie dziew czyny z Sierakow a.

W skutek zderzenia w óz został strzaskany, 

jadącym  zaś nic się nie stało, bow iem  w czas zdo­

łali zeskoczyć.

W inę w  w ypadku ponosi kierownik parow ozu  

który iprzed przejazdem , nie zabezpieczonym  

barjerą, nie daw ał sygnałów . —  D alsze docho­

dzenia w toku.

AMARANTOWY

WIECZÓR TOWARZYSKI.

Rada Powiatowa BBWR. pod protek­
toratem Państwa Starostostwa KALK- 
STEINÓW urządza DZIŚ w poniedzia­
łek, w salach hotelu pod „Orłem' 
„AMARANTOWY WIECZÓR TOWA­
RZYSKI".

Na wieczorku będzie cały szereg nie­
spodzianek z nagrodami. Wstęp 99 gr. 
Zaproszenia można jeszcze otrzymać w 
Sekretariacie BBWR przy ul. Wolności.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

Wąbrzeźno dnia 12 lutego 1934 r.

Wszystkim Szanownym Czytelniczkom

KATARZYNOM

w dniu Ich Patronki składamy serdeczne ży­
czenia pomyślności.

Redakcja.

—  LIST PA STERSKI. W czoraj został w e 

w szystkich kościołach odczytany list Paster­

ski J. E. Ks. Biskupa Okoniewskiego oraz 

w skazania postne.

—  M ISJA ŚW . o której już sw ego czasu  

donosiliśm y, rozpocznie się w sobotę, dnia 17 

btn. (o)

— 40-TO G OD ZIN NE N A BO ŻEŃ STW O z 

W ystawieniem N ajśw . Sakram entu rozpoczęło  

się w dniu w czorajszym .

—  K U CZCI PA N A PREZY DEN TA . K oło  

byłych w ychow anek szkoły pow szechnej żeń­

skiej im . M ichaliny M ościckiej urządziło w  

dniu 1 bm , akadem ję ku czci Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej dr. M ościckiego z okazji Je­

go Im ienin. Referat o życiu i pracy P. Prezy­

denta w ygłosiła p. Candrówna, a p. Kasprow- 
ska zadeklam owała w iersz pt.: „D zień im ienin  

Pana Prezydenta". A kadem ję zakończono od­

śpiew aniem „Jeszcze Polska nie zginęła".

— PA N W OJEW OD A K IRTIKLIS baw ił 

w dniu 9 bm . w  naszem m ieście. (o)

—  SREBRN E G OD Y  M A ŁŻEŃ SKIE. W  dniu  

10 bm . obchodzili srebrne gody m ałżeńskie pań­

stw o Janostwo Piotrowscy, znani i godnie sza­

now ani w  naszem m ieście. Państwu Piotrow skim  

życzym y doczekania się w zdrowiu i szczęściu  

złotych godów m ałżeńskich. Redakcja.

—  N A RZECZ K UCHN I LUD OW EJ D LA  

N A JBIED N IEJSZY CH TUT. M IA STA ZŁO ­

ŻY LI pp.: Tom as A dam Płużnica —  5 m endli 

kapusty, Szym ańska M ar  ja, W ąbrzeźno — 1 

ntr, drzew a, firm a K reislandbund, W ąbrzeźno  

—  1 ctn. grochu, Bryks, handel m ąki, W ąbrze­

źno—  pół ctr. m ąki, Piotrow ski, handel m ąki, 

W ąbrzeźno —  18 ft. kaszy, firm a Zjednoczenie 

Rolników — pół ctr. grochu, O bst —  2 ctr. 

żyta.

chodu stojącego na ulicy. M ichaelisa skazano na 

1 m iesiąc aresztu.

— BEZCZELN I ZŁO DZIEJE. Bracia Bole­

sław i A lfons K irstein z W ąbrzeźna skradli ku ­

rę na szkodę sw ego sąsiada Schreibera. K iedy  

kradzież zauw ażono puszczono się za złodzie­

jam i w pogoń. Rozpoznano w ów czas, iż są to  

bracia K irstein, którzy przed Sądem w ypierali 

się do zarzucanej w iny. N ic im to nie pom ogło, 

gdyż Sąd na podstawie zeznań św iadków skazał 

braci K irsteinów po 3 tygodnie aresztu z zaw ie­

szeniem na 2 lata.

— O W IES I O TRĘBY .... M orański Franci­

szek w spólnie z W ładysławem K wiatkow skim  

skradli na szkodę p. Bryksa w orek ow sa i otrąb, 

Za to zostali skazani: K wiatkow ski na 6 m iesię­

cy w ięzienia a M orański na 2 m iesiące aresztu.

— PO TRZEBO W A ŁA N A... W ESELE. A n­

tonina O strowska z W ąbrzeźna służyła u p. 

Beszczyńskiego w Zielenin. W ychodząc zam ąż, 

chciała godne w ypraw ić w esele. Skradła w ięc 

p. Beszczyńskiem u 10 kur. Sprawa się w ydała  

i O strowska stanęła za sw ój „gościnny czyn w o­

bec gości w eselnych" na 1 m iesiąc aresztu. K a­

rę zawieszono skazanej na 2 lata.

—  U RZĄ D SK A RBOW Y przypom ina płat­

nikom podatku przem ysłow ego, że term in skła­

dania zeznań o obrocie za rok 1933 upływa z 

dniem 15 lutego 1934 r.

W związku z pow yższem , oraz przepisam i 

art. 52, 53 i 103 ustawy o państw , podatku  

przem ysłowym (Dz. U . R. P. N r. 1, poz. 

110/32) należy w ładzom w ym ienionym w art. 

54, złożyć pisem ne zeznanie o obrocie ustano- 

w onego w zoru, a to odrębnie:

1) co do każdego oddzielnego zakładu  

w zględnie przedsiębiorstwa handlowego, zali­

czonego w taryfie (art. 23) do kategorji I i II 

przedsiębiorstw handlowych;

2) co do każdego oddzielnego zakładu, 

w zględnie przedsięborstw a przemysłowego, za­

liczonego w taryfie do pierwszych pięciu kate- 

goryj przedsiębiorstw przem ysłow ych;

3) co do każdego zajęcia przem ysłow ego, 

zaliczonego w taryfie (zał. do art. 23) do ka­

tegorji I i II a) i b) zajęć przem ysłow ych;

4) co do każdego sam odzielnego w olnego  

zajęcia zawodow ego (art. 9).

Przedsiębiorstwa handlow e i przem ysłow e, 

należące do kategorji niższych, niż w skazane  

w p. 1 i- 2 niniejszego artykułu, m ogą także 

składać zeznania o obrocie i w takim razie 

korzystają z uprawnienia, przysługującego  

płatnikom  podatku przem ysłowego z m ocy ust. 

3 art. 76.

D o pow yższego nadm ienia się, że przed ­

siębiorstwa, prowadzone na skutek zezwoleń  

w ładz skarbowych na podstawie św iadectw  

przem ysłow ych niższych kategoryj, a ustaw o­

w o zaliczone do św iadectw przem ysłow ych kat, 

I i II przedsiębiorstw handlow ych i kat. I do  

V przedsiębiorstw przem ysłow ych, obow iązane 

są do składania zeznań o obrocie.

Form ularze zeznań o obrocie w ydaje się 

bezpłatnie w U rzędzie Skarbow ym , pokój N r. 

28. —

— TRAG ICZNY K O NIEC W Y PRA W Y N A  

W ĘGLE. A lojzy Chodecki z W ąbrzeźna w ybrał 

się razem  z kom panam i na główny dw orzec ko­

lejow y kraść w ęgel. K iedy nadszedł pociąg  

towarow y z w ęglem , Chodecki usiłował doń  

w skoczyć i zrzucać w ęgle. Skok był jednakże  

fatalny, bow iem Chodecki dostał się pod koła 

pociągu, które ucięły m u obie stopy. Rannego  

zabrali jego kom pani nie zaw iadam iając o tern  

nikogo. — Sprawą zajęły się m iarodajne w ła­

dze. —

—  K RA DZIEŻ. W  nocy z soboty na niedzie­

lę nieznani sprawcy w ybiw szy okno w ystawow e 

w składzie p. H im elfarba przy ul. G órnej i skra­

dli w iększą ilość tow arów bławatnych i konfek­

cji. —

— BEZCZELNY ZŁO DZIEJ. Podczas od­

byw ającej się zabaw y „Sokoła" jakiś niew y- 

śledzony złoczyńca usiłował w łam ać się do  

piwnicy p. K lim ka. N a szczęście złodzieja zau­

w ażono i w szczęto alarm . Złodziej jednak zdo­

łał ujść, pozostawił na m iejscu jednak różne 

„fachow e" narzędzia w rodzaju w ytrychów  

itp. (o)

—  N OW Y K U RS K AN DY DA CK I LEG JO- 

N U M ŁO DY CH . W dniu 15 bm . tutejsza K o­

m enda Legjonu M łodych rozpoczyna piąty z 

rzędu kurs kandydacki L. M . na który do po­

w yższego term inu przyjm uje się pisem ne zgło­

szenia, kierowane na ręce leg. W iśniew skiego, 

ul. Bernarda 2. W szystkich w ięc tych z pośród  

m łodzieży, którzy czują się na siłach i m ają  

chęć do w spółpracy w szeregach m łodo-legjo- 

now ych dla dobra i potęgi Państwa, prosim y  

o w noszenie zgłoszeń do oznaczonego term inu.

—  Z ruchu organizacji Z. Z.Zł na terenie  

pow iatu w ąbrzeskiego^ W czwartek, dnia  

2. II, br. pełnom ocnik pow iatow y Z. Z. Z. 

p. Zglinicki zwołał konferencję m ężów za-

Szlachetnym ofiarodaw com składam naj­

serdeczniejsze podziękow anie. Proszę uprzej­

m ie o składanie dalszych ofiar.
ZARZĄD M IEJSK I: 

(— ) Schw arz, burm istrz.

— N A SA M O LO T CHA LLEN GE 1934 r. 

złożył w naszej adm inistracji 5 zł p. Józef 
Pelikan, prezes Zw iązku K olejowych Pracow ­

ników D rogowych W ąbrzeźno. Tenże złożył 

rów nież 5 zl na zakup mundurów strzeleckich. 
Szlachetnem u ofiarodawcy „Bóg zapłać .

—  PO GO DA . W  dniu w czorajszym , zwłaszcza  

rano była fatalna, chw ilam i bow nem padał grad. 

Panował rów nież w iatr, który jednak ustał po  

południu.
— SPRA W OZDA NIE z odbytej w dniu  

w czorajszym akadem ji urządzonej staraniem  

O ddziału Ligi M orskiej i K olonjalnej podam y  

w przyszłym num erze recenzje z zabawy „V am - 

bresi".
— PA LM Y K W ITN Ą. W lutym kw itnie  

w ierzba palm ow a. M a ona duże bazie w tulone 

w srebrzysty szary puszek, który jak futerko  

chroni przed m rozem drobne w bazi kw iateczki. 

W ierzba dla sw ych okazałych bazi i dla w czes­

nego kw itnięcia dostąpiła zaszczytu, że repre­

zentuje u nas palm ę. W  niedzielę palm ow ą św ię­

cą jej gałązki w kościele, a następnie przecho­

w ujem y je w dom u. Zatykam y je za obrazam i 

św iętych.

—  O STA TNIA N IEDZIELA K A RN A W AŁU . 

W czorajsza niedziela była ostatnią w  karnaw ale, 

„Sokół" urządził w tym dniu w sali p. K lim ka  

zabaw ę taneczną w hotelu zaś pod „O rłem od­

był się dancing.
—  W  SPRA W O ZD AN IU  o W ieczorku T. C. 

L. —  opuszczono przez om yłkę dalsze nazwiska. 

Prócz poprzednio w ym ienionych dodaj em y, że 

obecni byli p. p.: doktorostw o Maniszewscy, 
drow a Piotrowska, drow a Podlaszewska, m agi­

ster Unieszowski i p. Leszek Mieczkowski z 

N iedźw iedzia.
— ZEBRA N IE O RG AN IZACYJN E K om i­

tetu O bchodu Im ienin M arszałka Piłsudskiego, 

oraz K om itetu Funduszu O brony M orskiej od­

będzie się dnia 14 bm . o godz. 17-tej w sali 

Rady Pow iatow ej. (°)

— K U RSY ROLNICZO-OSA D NICZE W  

PO W IECIE. W tych dniach odbyły się stara­

niem instruktora Pom orskiej Izby Rolniczej p. 

M alkiew icza dalsze kursy rolnicze dla osadni­

ków w nast. m iejscowościach: G olubiu, H a- 

m erze i ostatnio w Przydw orzu. N a pow yższe 

kursy stawili się licznie osadnicy, w ysłuchu­

jąc referatów p. instruktora M alkiew icza. W  

G olubiu i Przydw orzu om awiano sprawę zało­

żenia K ół G ospodyń W iejskich i inne spra­

w y. —  (°)
— CZY JA TO REBKA ? Znaleziona zosta­

ła torebka dam ska w której znajdow ał się ró­

żaniec i bony. W łaścicielka torebki zechce 

się zgłosić po odbiór w M agistracie,

—  K RA TECZKI. Sąd G rodzki w dniu 6 bm . 

pod przewodnictwem p. sędziego Schwartza 

rozpatrywał następujące sprawy;
—  ZA PO BICIE niebezpiecznem narzędziem  

H ebrechta z D ębow ej łąki zostali skazani Jaź- 

dziński A lojzy i Śm igrowski Ludw ik z D ębo­

w ej  łąki po 6 m iesięcy w ięzienia, z zaw iesze­

niem na 2 lata.
— SK RAD LI W OREK PSZEN ICY . M ac­

kiew icz Bronisław i D elikat Jan zam . na K o- 

lonji Robotniczej skazani zostali po 6 m iesięcy  

w ięzienia za kradzież w orka pszenicy z w ozu  

stojącego w lesie czystochlebskim .

—  U SUN ĄŁ RZECZY Z PO D ZA JĘCIA. —  

W ładysław Pietrzyk z W ąbrzeźna skazany zo­

stał na 2 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem za 

usunięcie rzeczy z pod zajęcia,
—  ZA K RA DZIEŻ LEŚN Ą skazana została 

Chołow iec Bronisław a z U ciąża na 10 zł. 

grzyw ny.

—  BEZPRA W NE O D EBRAN IE BRON I. —  

D ybek Bronisław z Bliźna i Czop Piotr oraz 

Św iątek W ładysław  z Łopatek skizani zostali po  

2 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem na 2 lata za 

bezprawne odebranie broni Zilz H einzow i z N ie­

m ieckich Łopatek.

—  SK RAD Ł SZCZAPY. Za kradzież 2 m e­

trów szczap z lasu skazano Feliksa G ryzę z 

K rólew skiej N ow ejw si na 6 m iesięcy w ięzienia.

— I TEN U SU NĄ Ł RZECZY Z PO D  

A RESZTU . Józef K rzyżanow ski z O sieczka  

skazany został na 2 tygodnie aresztu z zaw . na 

2 lata za usunięcie rzeczy z pod aresztu.

—  O SZU STK A. Em m a H eisówna z M yśliw ­

ca, przedstaw iając się jako służąca nauczyciela 

Piotrow skiego z Piwnic, nabrała na nazw isko te­

goż, u oberżysty Stawskiego różnych towarów. 

Sprawa się jednak w ydała i H eisów na skazana  

została na 1 m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem na  

2 lata.

— SK RAD Ł PO ŃCZO CH Y. Bronisław M i­

chaelis z W ąbrzeźna skradł pończochy z sam o­

j Tradycyjny śledź
urządzony staraniem P. C. K. 

odbędzie się 13 bm. w salach 

„Dwór Wąbrzeski*

*
ufania Z. Z. Z. do W ąbrzeźna z G alczewa, 

Lipnicy, Pływ aczewa, Płużnicy i z W ąbrzeź­

na, — N a konferencji m ężów zaufania, peł­

nom ocnik przedstawił dokładnie stan Z. Z. Z. 

apelując, aby organizow ali jaknajwięcej 

członków zw łaszcza z pośród robotników rol­

nych do Z. Z. Z. a rów nocześnie, żeby sze­

rzyli propagandę pom iędzy robotnikam i, i 

stali się abonentami „Głosu Wąbrzeskiego44.

D nia 2. II, br. odbyło się zebranie ro­

botników rolnych Z, Z. Z. w PJlużnicy, na  

które przybył pełnom ocnik pow iatow y Z. 

Z. Z. p. Zglinicki, w ygłaszając referat na te­

m at organizacyj zawodow ych. Podkreślił w  

sw yc h w ywodach, że tylko Zw iązek Z. Z. 

Z. w obecnych czasach m oże robotnikom  

przyjść z pom ocą zaapelow ał dalej do ro­

botników rolnych Z. Z. Z. w Płużnicy na  

zowali zaw odow o.

W dyskusji zebrani zgodzili się z w y­

w odam i tegoż, przyrzekając, iż będą się sta­

rali zorganizow ać w Zw iązku Z. Z, Z.

Po w yczerpaniu dyskusji, zebranie po­

w yższe zakończono hasłem „Cześć Pracy".

D nia 4 II. br. odbyło się zebranie w Pły- 

w aczewie. Referat w ygłosił p. Zglinicki z 

W ąbrzeźna, przedstaw iając (stan organiza­

cji Z. Z, Z. w stosunku do innych organiza­

cyj zaw odow ych, które nic pożytecznego  

dla robotników nie przyniosły, w ciągały bo­

w iem jedynie robotnika w w ir w alk polity ­

cznych, siejąc nienawiść do O bozu Prorzą- 

dow ego oraz obecnych w ładz rządzących, 

w ykazał w sw ym referacie, że Z. Z. Z. jest 

najodpowiedniejszą organizacją dla robotni­

ków w obecnych czasach.

Robotnicy zebrani w liczbie 50-tu, soli­

daryzując się z w yw odam i referenta ośw iad­

czyli, że postarają się o zorganizow anie i za­

łożenie filji Z. Z. Z. w sw ej w iosce. Zapisy­

w ać się m ożna u m ęża zaufania W ojciechow ­

skiego, który jest upow ażniony do przyjm o ­

w ania członków . Po w yczerpaniu porządku  

obrad, zebranie zakończono hasłem „Cześć 

Pracy".

— ŁA DN A ZA BA W A „SOK OŁA" O stat­

nia zabaw a karnawałow a „Sokoła" w W ąbrze­

źnie odbyła się w czorajszej niedzieli w sali p. 

K lim ka przy nadzw yczaj licznym udziale gości, 

członkiń i członków „Sokoła". Przy dźw ię­

kach orkiestry 18 pułku ułanów z G rudziądza  

baw iono się w esoło, harm onijnie. U rządzono  

też w iele niespodzianek, taniec z kw iatam i, or­

deram i itp. O północy „Poloneza" w yprowa­

dził prezes „Sokoła" p. Bojarski z p. Wie- 

trzyńską. Ładna ta zabawa przeciągnęła się 

do godz. 4-tej rana. D użą frekw encję tłom aczy 

się tem , że w ostatnie dni karnaw ału ludzie 

chcieli się zabawić. (x)

Ruch towarzystw
—  BACZN OŚĆ SO KO LI. W  czwartek, dnia 

15 lutego o godz. 20-tej odbędzie się zebranie 

w sali p. K lim ka oddziału ćw iczącego żeńskie­

go i m ęskiego. Przybycie w szystkich konieczne.

Zarząd.

— W A LN E ZG RO M AD ZEN IE PO LSK IE ­

G O CZERW O NEGO K RZY ŻA . D nia 12 lutego  

1934 r. o godzinie 17-tej odbędzie się na sali 

p. Stefana K lim ka w W ąbrzeźnie W alne Zgro­

m adzenie Polskiego Czerw onego K rzyża O ddział 

w W ąbrzeźnie.

Porządek obrad: 1) Zagajenie zebrania  

przez prezesa p. Jezierskiego. 2) W ybór pre- 

zydjum W alnego Zgrom adzenia (§ 22 punkt 

a statutu.) 3) Spraw ozdanie z działalności Za­

rządu oddziału PCK. przez prezesa p. Jezier­

skiego, skarbnika p. W łosowskiego i członka  

K om isji Rew izyjnej p. D yrektora Ledwochow- 

skiego. 4) W ybór członków Zarządu w liczbie  

7 na m iejsce ustępujących z losowania. 5) W y­

bór 5 zastępców członków Zarządu. 6) W ybór 

dw óch delegatów na W alne Zgrom adzenie O - 

kręgu, 7) U chw alenie prac i prelim inarza do­

chodów i w ydatków oddziału na rok 1934/35. 

8) W olne głosy i w nioski.

N a zebranie to uprasza uprzejm ie w szyst­

kich, pp. członkinie i członków .

Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno,
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S T R  4 HGFEDCBA „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" :  n r . 1 9

P R Z E T A R G P U B L IC Z N Y .

Magistrat miasta 'Wąbrzeźna z a m ie rz a p rz e d z ie r - 
ż aw ić  z  d n ie m  1 k w ie tn ia 1 9 3 4  r . n a p rz e c ią g 4  la t  
wyszynk w budynku restauracyjnym n a m ie jsk ie m  
ta rg o w isk u p rz y u l. M ic k iew ic za . W y d z ie rż a w ie n ie  
w y sz y n k u , p a ty k ó w  i w a g i n a s tąp i n a p o d s ta w ie  
sp e c ja ln y c h w a ru n k ó w  d z ie rż aw y , k tó re tw o rz ą  
c z ę ść k o n tra k tu .

O fe rty z z a p o d a n ie m  k o ń c o w e j k w o ty d z ie r ­
ż a w n e j m ie s ię c z n ie , n a le ż y sk ła d ać d o M a g is tra tu  
—  M ie jsk i U rz ą d  B u d o w la n y —  w  k o p e r ta ch  z am ­
k n ię ty c h d o  d n ia 2 7 lu te g o 1 9 3 4 ro k u  w łą c z n ie .

W a ru n k i d z ie rż a w y  m o ż n a o trz y m a ć d o  w g ląd u  
w  g o d z in ac h  u rz ęd o w y c h  w  M ie jsk im  U rz ę d z ie B u ­
d o w la n y m .

K a ż d y o fe re n t z o b o w ią za n y je s t z ło ż y ć p rzy  
o tw a rc iu  o fe rt k a u c ję  w  w y so k o śc i 2 0 0 ,—  z ł , k tó rą  
s ię z w ra c a w  ra z ie n ie u w z g lę d n ie n ia o fe r ty .

M a g is tra t z a s trz e g a so b ie p ra w o d o w o ln eg o  
v y b o ru o fe re n ta i p ra w o n ie u w z g lę d n ien ia ż ad n e j  

o fe r t .

Z A R Z Ą D  M IE JS K I

(—) Schwarz, burmistrz

D o a k t K m . N r. 1 8 4 /3 3 .HGFEDCBA

Obwieszczenie
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz eź n ie  

Jan Główczewski, u rzę d u ją c y w Wąbrzeźnie p rz y  
u h Mickiewicza Nr. 6 o b w ie sz c z a , ż e n a dzień 10 
kwietnia 1934 r. godz. 3 po poi. z o s ta ł w y z n a c z o ­
n y o p is n ie ru c h o m e g o m a ją tk u Wąbrzeźno, to m  
4 0 k a r ta 1 0 4 5 w łasn o ść Jana Jaźwieckiego z W q -  
brzeźna, ul. Podgórna 3, p o ło żo n e g o w W ą b rze ­

ź n ie , u l. P o d g ó rn a 3 .

W  z w ią zk u z p o w y ż sze m , n a z a sad z ie § 2  
a rt. 6 6 8 K . P . C . w z y w a s ię w sz y s tk ie o so b y , a b y  
p rz ed u k o ń cz en ie m  o p isu z g ło s iły  sw o je p ra w a d o  
p o m ien io n e j n ie ru c h o m o śc i lu b je j p rz y n a le ż n o śc i. 

K O M O R N IK : ( -) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I.

4 Reklama  

prasowa

O G Ł O S Z E N IE .

D o tu t. re je s tru h a n d lo w e g o d z ia ł A . n r . 8 2  
w p isa n o p rz y  f irm ie M. Weber Wąbrzeźno, w ła śc i-  
ie l M ic h a ł W e b e r , ż e f irm a ta w y g as ła .

W ą b rze ź n o , d n ia 7 lu teg o 1 9 3 4  r .

S Ą D  G R O D Z K I.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A

Dnia 14 lutego 1934 r. o godz. 12 w poi. 
sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rze ta rg u p rz y m u so ­
w e g o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . Anto­
niego Gołębiewskiego w Osieczku: 1 7 /3 4

wóz roboczy jednokonny, krowę, 2 tuczniki 
po 2 ctr., 6 warchlaków, bryczkę jednokonną 
i maciorę, oszacowane na sumę 690 zł.

f—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie.

1

s tw a rz a ją c a s ło w e m i o b ra z e m p o p y t  

i z a in te re so w a n ie , ro z sz e rza ry n e k ,  

zwiększa obroty

o tw ie ra n ie o g ra n icz o n e m o ż liw o śc i —

Z tego pow odu każdy w łaś­

ciciel sk ładu czy przedsię­

biorstw a w in ien um ieszczać  

sw e ogłoszen ia w

Glosie Wąbrzeskim

Dw^dlion^łolM

■
 w y g ra ć  m o ż e sz  w  sz c z ę ś liw y m  w y p a d k u  k u p u ją c

H 0 S do 29 -tej P olskiej L oterji  

K lasow ej w szczęśliw ej  

K olekturze „G Ł O S  
I W Ą BR Z E SK Itt -  

W ąbrzeźno.

W  ostatn iem  ciągn ieniu pad ły w  na ­

szej kolek turze pow ażne w ygrane!  

N ie z w le k a j w ięc  -  ty lk o  k u p  z a ra z lo s ! C ią g n ie ­

n ie ju ż 1 6 , 1 7 , 1 9 i 2 0 lu te g o !

Kolektura „Głos Wąbrzeski *
W ąbrzeźno

MIEJSCEM SPOTKANIA  
I wszystkich przyjezdnych nietylko z

powiatu, lecz z całego Pomorza jest 

h  g. Kimn 
WŁAŚC. G O ŚL IŃ SK I —  Toruń, 

ul. Szeroka  nr. 18  —  T elefon  5. 

W ódki - W yborow e lik iery - W ina - G roki 

K U C H N IA W A R SZ A W SK A ------ Z IM N E i C IE PŁ E Z A K Ą SK I

P O L E C A M

Na różne uroczystości i wesela

Jutro , w e w torek 13 bm . 

odbędzie się w lokalach

G R A N D  C A F E

pożegnanie Karnawału

i b e n e f i s

n a  k tó re  u p rz e jm ie  S z a n . G o śc i  

i S y m p a ty k ó w  

z a p  ra sz a m

G O SP O D A R Z

K upię  

dom  
w z g lę d n ie  

gospodarstwo 
w a rto śc i d o  8 0 0 0  z ł. w p ła ­

ta g o t. 4 .0 0 0  z ł,

Sem rau B ernard  

Z ieleń

G a tu n e k t /i ! /2 V *  b . G a tu n e k V l 1 /2 V *  b .

P rz e p a la n k a 6 ,2 0 4 ,2 0 2 ,2 0

Winiak  8 ,3 0  5 ,6 0  3 ,—

S a u m o n  9 ,7 0  6 ,5 0  3 ,—

B ria n d  M e d i­
c in a l 1 4 ,3 0  9 ,6 0

Ż y tn io w a  7 ,9 0  4 ,2 0  2 ,2 0

Ś liw o w ic a 1 0 ,5 0

Podblpięta 1 2 ,7 0 6 ,5 0 3 ,5 0  

B o o n e k am p
< K r. D o k t.) 9 ,4 0 6 ,6 0 3 ,—  

C h e rry  B ra n d y  8 ,8 0 6 ,— 3 ,1 0  

Wiśniowa 6 ,2 0  4 ,2 0  2 ,2 0

W ó d k i m o n o p o lo w e

M o n a s tiq u e 1 1 ,— 7 ,5 0 3 ,9 0  

Rum lub Arak 6 ,7 0 4 ,5 0 2 ,5 0  

K ru p n ik L it. 9 ,4 0 5 ,—

Wina
W iśn ia k  K a n t. 3 ,5 0 1 ,9 0

C h a tea u  d e

V in p o z  2 ,1 0  1 ,1 5
S to ło w e  2 ,— 1 ,1 0

M a ś lac z  2 ,9 0  1 ,6 0  0 ,9 0

L ia  C z e rw o n e 1 ,9 0 1 ,—

V e rm u th  2 ,7 0  1 ,4 5

S z a m p a n
C o rd o n  B leu  5 ,—  3 ,—

W in a  g ro n o w e

najwyborniejszy S Z

P rodukt najlepszy

AJM P A N but. 5 zł,

— C eny najn iższe

M ieszkan ie

6 p o k o jo w e z w y g o d am i  

o d re m o n to w a n e d o w y ­

n a ję c ia . A d re s w sk a że  

R e d a k c ja .

U dzielam  

lekcji
g ry n a fo rte p ia n ie

Elżbieta Schwarzówna
T arg o w a 5

M ieszkan ie

3 p o k o jo w e w c en tru m  

m ias ta d o  w y n a ję c ia .

A d re s w sk a ż e R e d a k c a .

0@ O0

Sieczkę

z e z d ro w e j s ło m y sp rz e -  

d a je

M anikow sk i
M a te jk i 1 9

Jan Hoffmann, Wąbrzeźno - Rynek 13
POLECA NAJTANIEJ:

Towary kolonjalne - delikatesy — cukierki zawijane 1/4 ft. od 0,25 - czekolady duża tabl. 0,35 i 0,50 - pomarańcze szt. 0,55

OBN
P ro sz ę c z y ta ć !

Je le ń  S c h ic h t k g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1,35

T e rp e n ty n -S c h ic h tf . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,80

A rty k u ły  p o s tn e :

S z p ro ty  w ę d z o n e . . f t . . • 0,44
Ś le d z ie  w ę d z o n e  . . .s z t . . . 0,15

Ś le d z ie M a ttia s  . . . „ . . 0,08

IŻKA CEN NA MYDL
W ie lk ie ry g le 4  k a w a łk . . . . 0,65
Ś re d n ie  2  k a w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,40

Ś re d n ie  1 k a w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,25

R o lm o p sy . . . . . . . . . . . . . . . sz t. . . 0,10

M a ry n o w a n e . . . . „ . . 0,10

S z p ro ty  w  o liw ie . . p u sz . . . 0,50

„  „  . d . p u sz . . . 1  ,OO

Ś re d n ie  2 k a w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,20

M a łe  1 k a w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,10

P ro sz k i d o p ra n ia w  w ie lk im  w y b o rz e !

S a rd y n k i. . .p u sz . 0,85 i 1,50  

S e ry  p e łn o tł . f t . 0 ,2 5 , 0 ,3 0  i 0,35

N a d sz e d ł se r sz w a jc a rsk i

w  Toruniu


